
Nr. 3i. Niedziela, 8 Lutego 1920. Rok 110.

Wychodzi codziennie o godzinie 8-eiej po południa z wyjątkiem niedzielni ani 
świątecznych.

1' amer pojedynczy kosztuje w miejsou i na prowincyi 5 0  h a l *  ( 3 5  1 . )
B iu ra  B cl jzcyl i _um ini_L ra c ji  n i. P o l  wale 8. — Ebspedycya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycji, ul. 
Czarnieckiego 12, w B eu am ie  jt rasow ej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników, — Listy należy frankować.

IUklamaoye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141,690,
Telefon Redakcyi*Nr. 192, — Telefon Administraeyi 78.

Prennmorata z przesyłką:
ro c z n ie .................... 120*— K (84 Mk.)
półrocznie . . . . 60-— „ (42 „ )
cwierćrocznie . . . 30-— „ (21 „ )
miesięcznie, . . 10'— „ ( 7 „ )

P renum erata m iejscow a: 
rocznie . . . 108 - 'K (75 Mk. 60 f.) 
półrocznie . . 64*— „ (37 „ 80 „)
ówierórooznie . 27*— „ (18 . 9 0  „)
miesięcznie . . 9*— .  (6 , 30 „)

Za dob.awę 2 K. (1 Mk. 40 f.) miesięcznie.

„Przewodni! naukowy 1 h te ra c a i14, aodatek miesięczny otrzymają tyikc .no- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej “ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„1 rzeW0dn la“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi zawodnika" pod 

adresem: Lwów, u’ Wałowa Nr, 31, 1. piętro (nad mezaninem).

C eny o g łp c z c ń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 10 h. 
(56 fen.), tabelarycznj i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(21 fen.) od yymzu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesl „te 1 nekrologia po 2 F .5 0 h . (1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
(2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lab jego miejsce miary nonpar.
Ogłoszenia w Dziennika urzędowym po 1 K. (70 f.), tabelaryczne i liczbowe 

E. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lab jego miejsce.
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administ-r.oya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 

Podwale 1. 3., w g< dżinach od 8—2 i od 4—6 i Reklam: Prasowa, Chorążczyzna 7.

4 K. 

po 1

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem i  dnia 4 stycznia 1920 roka do­
tychczasowego docenta Szkoły Głównej go­
spodarstwa wiejskiego w Warszawie, dr. E d­
munda Malinowski ego,jnadawyesajnym profe­
sorem genetyki i hodowli roślin w tejże 
Szkole.

Prezydent gal. dyrekcyi poczt zamiano­
wał : ofieyała poczt. Michała Bybaka z Prze 
worska, naczelnikiem urzędu pocztowego w 
Skalacie; ofieyała j ocztowego Antomegc 
Siemka, naczelnikiem urzędu pocztowego w 
Żyaa zowie; ofieyała poczt. Michała Majko­
wskiego z Tarnowa, naczelnikiem urzędu po­
cztowego w Schodnicy; asystenta poczt. Ka­
zimierza Pilarskiego z Delatyna, naczelni­
kiem urzędu pocztowego-w Obertynie; star. 
ofieyała Adolfa PL.Uppa z Borysławia, na­
cie lulkiem urzędu pocztowego w w*.lance.

Prezydent gal, dyrekcyi poczt przeniósł 
ofieyała poeztowego Oresta Czajkowskiego 
z Złotnik do Glinian i zamianował go na­
czelnikiem urzędu poeztowego w tej miej­
scowości, _ _______

Ustawa
z d n ia  23 stycznia 1920 roku, 

t o z ir ie sz e n ln  działalności sądów przy­
sięg łych  w kokręgu sądn apelacyjnego 

we Awowle.
Art. 1.

Działalność sądów przysięgłych zawie­
si. się na obszarze okręgu sądu apelacyjne-
&■ ' . _ ■ ■ ■ —  ą g g g

K o n ra d  C hm ielew ski. 20)

L A D A C O .
P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy).]
— Jasia — pisała Kizia — dowiedzia­

łam się od Twojej matki, że musisz znowu 
Jechae do Zakopanego.,, Jasiu czy Ty masz 
Sumienie l Pewnie znowu się zaziębiłeś gdzieś 

(  *  tych twoicb szalonych wycieczkach po 
jSiasttch — i zapomniałeś, że ja w moje 
bezsenne noce ciągle patrzę na Ciebie i 
shyba nie ma takiej oddali, ani takiego 
‘Wogo zapomnienia o wszystłriem, żeby moje 
°ciy zgorączkowane nie zajrzały w twoje 
Benice z pytaniem, czy ja w nich jestem 
««eze? Dlaczego ty me szanujesz tycia i 
*Śrow,a, które me do ciebie na.eiy ? Dlacze- 

] 8° kalasz mi drzeć, martwić s ę l płakać — 
takiej moenej — (tyle m y  mi to wy- 

‘ticałeśj — Ladaco? — Jasiu — zmiłuj się 
b»demą — bądt zdrów, żyj i pisz".

Papier czuć byłe łzami, było w nim 
pSustcnych kwiatów trochę i dopisek Soł- 
^buba,

i — .Trwaj, krzep się i ucz, ale nie 
( ^kceważ tycia ani twego ani cudzego, bo 

‘ 3 ^ 6 oie jest krótkie na ziemi — pizycho- 
o świcie, o zmierzchu jnt go nie ma. Nim 

^°łisz  ująć go w objęcia na powitanie, 
?°*®»z jnt mieć na ustach pocałunek poże- 

Bogu cię polecam mój chłopcze*.
* Jaś nie czuł się nigdy w żadnej eho-

go we Lwowie odnośnie ]do wszystkich ezy- 
nów karygodnych, podlegających ion orzeczni­
ctwa do końca października 1920 r.

A*t, 2,
Ustawa wchodzi w życie z dniem jej 

ogłoszenia.
Art, 3,

Wykonanie tej ustawy porucza się Mi­
nistrowi dprawiedliwości.

Marszałek Sejmu:
(—) Trąmpcayński.

Prezydent M inistrów:
(—) L  SkKif.fi, 

Minister Sprawiedliwości:
(—) Jan SebdsyttsU.

Ustawa 
n dn ia  20 stycznia 1920 roka  

o pow ołania prawników do czynnej służby 
wojskowej.

Art. 1.
Upoważnia się Ministra Spraw Woj­

skowych do p zwołani a na czas trwania wo,- 
ny; w miarę potrzeby, do czynnej słotny 
wojskouej w Korpnrie sądowym osób, po­
siadających kwanfikacye do wstąpienia na 
państwową służbę prawniczą, które w dniu 
powołania nie przekroczyły 42 roku życia, 
o ile już w myśl obowiązujących ustaw nie 
podlegają obowiązkowi czynnej służby woj­
skowej. #

Osoby, które obeenic znajdują się w 
służbie Korpusu sądowego, aa podstawie do­
browolnego zgłoszenia się, a nie przekroczy­
ły 42 ronu życia, uważane będą z dn'am 
ogłoszenia niniejszej ustawy jako objęto po­
wołaniem.

Art. 2.
Liczba powołanych na podstawie ni­

niejszej tm aw j nie może przekraczać liczby

robie przygnębionym, mówił zawsze, ża kie­
dyś wszystkie niedomogi wypali sobie że­
lazem

ROZDZIAŁ 1 .
L i s t  do K iz i,

Kiziu — moja druhno serdcczia, Się 
ci pokłon z Liijowego — mój zielnik jest 
P 'łay  kwiatów, których zapach zapewne nie 
dojdzie do ciebie w całości, gdyż zapach, 
jak sen, nlatnia się.,,

Jest w nich coś takiego, eo przykuwa 
nietylko uwagę, ale i zdolności pojemcze du­
szy. ludniej. Wśród dzikiej, pesę^nej często 
aż do grozy satnry, w miejscach, które gó­
rale nizywsją „zdekłemi*, na wywieraj szach, 
na samotnych, obleśnych młtkach, na skra­
wkach żyźuiejszych npłasów, w głębiach 
cmentarnych żlebów zikw.toie, ci rap.em na 
sj itkinie taki kolorowy kwiatek, taka gwia­
zdka kwietn* nadział, taki maleńki gnomik 
bytu zaklętego w urok tajemnicy, kiwa głow­
ią  wdzięcznie i — zda się — szepce po­
godnie: — „i ja tu jestem przecie l“.. . — 
I człowiek przypada do niego skruszony w 
w swem zarozumialstwie mccarności i tęży­
zny, zwyciężony w swej pysze samotności i 
nadpoziomośei, wita go rs t i serca wyrajem— 
„i Tytdś tu malońki mój!?" — a on ei kwia­
tek tak się roswidni i rozświetli w mroku za- 
dusznym skalnego żalnika, jak ogarek na 
ni gile wiejskiej w Dziady — i będsie drgał, 
a wit .1, witał.,,;

O witajcież mi w imieniu Twojem — 
m ija Kiziu droga — białe gwiazdki skalnicy, 
różowe marzące jak Twoje oczy stira  przy­
jaciółko kwiatki lepnicy przyziemnej, nikłe

100. Powoływinie do czynnej słrżby woj­
skowej nnstąpi w miarę zapoi.rzehowc.nia,

Art. i .
Na wniosek oanośnych Ministrów zwol­

nieni będą od czynnej służby w wojska ci 
prawnicy, których pozostawienie na stano­
wiskach, zajmowanych przed powołaniem 
jest konieczne w interesie służby państwo­
wej lab z innych ważnych powodów,

O zwolnieniu rozstrzyga Minister spiaw 
wojskowych,

Od powołania z mocy niniejszej ustowy 
wolni są prawnicy, pozostający w czynnej 
służbie wymiaru .sprawiedliwości.

Art. 4.
Wymienieni w ust. 1, art. 1 obowiązati 

są w przeciągu 20 dni od ogłostzenia ni­
niejsze; ustawy w .Dzienniku ustaw* sta­
wić się w miejseewycL Komendach uzupeł­
nień, celem spisa.

Art. 5.
Winni niestawienia się w oznaczanym 

terminie w miejscowej Komendzie uzupełnień 
lub niestawienia się do służby na stanowi­
sk wyznaczosem przez Ministra Spraw 
Wojskuwych, karani będą] więzieniem do 2 
lat, z»ś nu obszarze, na którym obowiązuje 
kodeks harny austriacki, aresztem ścisłym 
do lat 2,

Art. 6.
Wykonanie niniejszej ustawy porncza 

się Ministrowi Spraw Wojskowych, zaś o iie 
chodzi o pow> ł  nie prawników ze służby 
państwowy, — w porozumieniu z odnośny­
mi Ministrami.

Marszałek Sejmu:
(—) Trąmpctyński, 

Prezydent Ministrów:
(—) L, Skulski 

Minister spraw wojskowych:
(—) J. Leśniemż.,

gwiazdeczki wędrowca alpejskiego Cherlerii... 
Witaj mi symbo iczuy ludn podhalańskiego 
odwieczny towarzysza, żółty Głodku poczci­
wy I... Szkoda, że ciebie nie znał Słowacki. 
Mówiły mi o Was jn t w batach siostrzyce 
dobre Goryczki o niebieskich kapelusikach, 
rozmarzone majestatyczne leluje, nakrapiane 
i ciche, senne storczyki, o wieści waszego 
żywota, któremu „powab* jest na imię. A ja 
idę tam w có-7 , podwireby odszukać poczci­
wego Jasinka i Jaskra ludowcowego, aby im 
pokłon zanieść od Hali pysznej, hali won­
nej, pysznej swym bogaciwem i krasą, od 
Haii królowe?, kostrzew i mietli tek, łonck i 
klosówek, fioletowy jaślinek śmiałe swoje 
głębiki wytyka w słońce, w górę poprzez 
płaty wiecznego śniegu, aa brzegach lodow­
ców alpejskich mai plaśnie firnowe fioleto­
wymi kw.etnikami, których mocarność życia 
i oaporaość zagładzie podnosi dnehz w wę­
drowcu, niesie myśl wszelaką w słońca.

Różowy, przytulny do ziemi jaskier lo­
dowcowy, o krótkich, krzaczastych głębikaih, 
ma w sobie urok iście mistyczny mówi nam 
o byłych, zanikłyct wskutek strzelistości i 
hardośei form Talr-lodowcach, o wieemsj 
pracy śn egu i loda w ich ruchu ku niżowi 
gór, o tym, jak wytworną postać potrafi wy­
brać życie w najgorszych nawet warunkach, 
aby dać świadectwo prawdiie, że życie i 
piękno — to bliźnięta,

Szkoda, te v. Tatrach niema jego to­
warzysza alpejskiego różanecznika (Rododen­
dron), uznanego przez Szwajcarów za uko­
chany kwiat narodowy, ale jest on za to na 
Czarnohorze, w Beskidzie Wysokim, niejedną' 
mu tam miłą chwilę kiedyś zawdzięosa 
łam na stromych zboczach Howerli i Dane*

Rozporządzenie
M inistra K olei Żelaznych w sprawie 
przedłużenia te rm in u  ważności po stan o ­
w ienia o ograniczeniu oapuwieazlalności 
kolei w bezpośredniej kom unikacy! to ­
warowej między siacy am i kolei polskich 
z jednej strony, a ezesko-stowackieli I 

anstryaekich  z drugiej strony .
Na mocy dekretu z dnia 7 lutego 1919 

r. (Dz, Pr. nr. 14, poz. 152), konstytucyjnie 
zatwierdzonego w dnin 7 kwietnia 1919 r, 
(.Monitor Folsk, nr, 82 z dnia 10 kwietnia 
1919 r.) i w poroznmienia z Ministerstwem 
Skarbu oraz Przemysłu i Handlu, zarządzam 
co następuje:

Termin ważności postanowienia o ogra­
niczeniu odpowiedzialności kolei, oznaczony 
w ostępie I I—10 rozporządzeń z dnia 15 
października 1919 r. o bezpośredniej komu- 
nikacyi towarowej między staeyami kolei 
polskich z jednej strony a czesko-słowackich 
i anstryaekich z drugiej strony (Dz. Ustaw 
nr. 83, poi. 455 i 456), zostaje przedłożony 
nadal do końca kwietnia 1920 r,

Minister Kolei Żelaznych:*
(—) K . Bartd. 

Warszawa, dnia 28 stycznia 1920 r.

Uchwały Rady Ministrów.

Piezydrum Rady Ministrów komuni­
kuje:

Na posiedzeniu w dniu 5 lutegu b. r. 
Bada Miniitiów powzięła cchw.łę w spra­
wie przyininia dodatków drożyźuianych dla 
wcjskowych oraz uregulowania wysokości 
pobieranych deputatów aprowizacjinych.

Ponadto uchwalono prójekty ustaw 
w npraWie wypuszczenia 5 pic, wewnętrz­
nych pożyczek państwowych krótkotermino-

rza. Jest w tych kwiatkach nikłych, a takich 
mocnych w istocie jakaś cio-na, zadum *a 
wieść o nieśmiertelności, jakaś nrocia baśń 
Króla-Ducna, który na żtlne martwice, na 
rozkruszone mary skalnych Babilonów śle 
swe posły i wieści potęgi.

Iluż to lnizi wy i laka płaczliwie, że im 
jest źle na świec e, te im ciężko, szaro, smu­
tno, ile istot stworzonych „ul obraz i podo­
bieństwo Boskie* traktuje życie jako eiężtą 
eai-ę zr rzeczy i grzechy, ktere dopiero trze­
ba sobie wymyślić, aby o nich na łonie 
przyrody-matki s:ę dowiedzieć, a oto m iła 
arobna rośhnecLka, pozb: wf ma zupałnie 
ąspiracyi do „psychiki wysokiej*, zesłana 
nam jako spółbiesiadnic^ka życia i kreślnica 
piękna, spółtowa rzyszka i izby rzemieślniczej 
i dworów pańskich, swoim stałym uśmie­
chem i pogidą kwietną mówi nam ciągle, że 
życie jest piękne, że warto żyć i cen ć życie 
uczciwie, że musi mieć radość życia ten, kto 
na łono matki przyrody chce zm-czony kłaść 
g (jvę zwycięzcy. Te *aś, które wchodią na 
alpejskich i tatrzańskich szczytaeh i wyżach, 
na szlak&oh orłów i wicórów, na „orlich 
perciach* i „zagubionych, przełęczach ści lą 
się do nóg tułaczom, mocarnym gazdom i 
przewodnikom tym, co są samotni — i dla­
tego chodzą wysoko „osobitemi* długimi i 
szepcą im cichutko: hTy nie jesteś sam, ja 
tu jestem z Tobą, jam mocniejszy niż wiem, 
niż zweł śnieżny, niż osmętnica, t  o z ziemi 
mej, bo z nią w jedności zrośnięty i z za­
chwytu nieba i słońca poczęty*..,

(Oiąg dalszy nastąpi),

V-



w obfcaoóci Ministrów Skulskiego, P*i.ka, 
Leśniowskiego i Wojc:echowskiego, Podse­
kretarzy Stanu Majewskiego i Sosnkowskifgo 
o m  Szefa 151 tabu Gsnerakego.
Narady były tijne.

Komisy a wyraziła życzenie, aby zawie­
sić każde p smo, któreby pom'eśeiło jakie­
kolwiek uwagi na temat obrad Komisyi.

Bząd oświadczył, łe do tego się przy­
chyla.

Komisy a zdrowia publicznego pod prze­
wodnictwem p. Rottermuad*, wobec przedłu­
żania s ę istnienia Polskiego Czerwonego 
Krzyża, uchwaliła wezwać Bząd, aby przed­
łożył przygotowany iut projekt ustawy, do­
tyczący pi. wa byta tej inttytucyi. Wobec 
nieukońezonej sanacyi stosunków gal. Czer­
wonego Krzyia, Komisy* wezwałr Polski 
Czerwony Krzyż, aoy w porozumieniu ze 
BząJem ztłatfl ił rzecz stosowa: 9 dc uchwały 
Sejmu z 1 lipca 1919,

Rewindykacja większe] własności.
Geuerilny aeKkelarz Biądu polskiego 

Ma:iej Eieuadecki przybęduo do Gdańska 
w niedzielę rano. Na dworcu odbędzie Bię 
uroezyste przyjęeie w obecności delegata 
Rządu Polskiego Jlow Lk.ego, członków 
i uri^dnikótR delegacyi, ora« przedstawicieli 
wojskowych, towarzystw.

T< go samego dnia ma przyjechać takie 
komisarz ententy Tozer.

Wojska nasze, które dotychczas postę­
powały na Pomorzu w kierunku półuocno- 
zachodnim, ob«cnie po zajęciu lin. Tezew 
i Starograd-Kościeszyn postępować będą 
w kierunku północnym do morza, Pochód 
odbywać się będzie n* całej linii i wszyst­
kimi drogami tak, łe oddziały nasze wojsko­
we wejdą niem .l do każdej wioski.

Prowokacye niemieckie.

Wedle Foss. Zdtung, donoszącej o zaj 
ściaeh w Gliwu-ach, Francuzi zachowywali 
się wszędzie z wielką rezerwą i wypraszali 
sobie wszelkie powita-tia, Mimo to polskie 
dajiutacye zjawiły się z chorągwiami i kwia-. 
tami na dwureu. Przy tem przyszło do bójki 
z Niemcami, którzy deputacye rozpędzili.

Przeciw Bankowi Ludowemu, gdzie 
dziewczęta w białych sukienkach czakiły 
na wojaka francuskie, rozpoezę‘o bombardo­
wanie węglami i kamieniami, wskmek czego 
zniszczono fasadę i okni. Wieczorem odbył 
cię wielki pochód, w c ag u którego przyszło 
do poważnych napadów na oficerów frascu- 
•kich, którzy zostali poranieni laskami i ka­
mieniami.

Pułkownik Gracier, w którego automo 
bil padł strzał został lekko zraniony w twarz.

0 wydanie winowajców,
7'jr«drts potępia zachowanie się Ler- 

suer« w sjesób jak najm-raziej stanowczy, 
Dziennik uważa postępowanie to za prowo 
kujące, co utrudnia rzeczowo załaiwiesie 
sprawy wydania wi»nych. Dobro naroau 
musi mleć w tym wypadku więkez* znacze­
nie niż stanowisko honorowe. Skoro Lersaer 
■ ie mógł się zdobyć na przyjęcie nety po­
winien był to wp zód powiedzieć i wysnuć 
z tego konsekweneye.

rezuomacnik niemieeki w Paryżu dr. 
Majer przybył dziś w południe do Berlina i 
udał się natychmiast do kanclerza.

Der Neue la g  donosi z niemieckich 
kół dyplomatycznych, łe  rząd nie poweźmie 
decydującej uchwały, ranim nie ot.zyma no­
ty koalieyi. Nadejścia noty oczekują w Ber­
linie w sobotę, przedtem zaś nie nastąpi ża­
den kroK rządu niemieckiego. Dziś już mo­
żna jednak powiedzieć, że gabinet a.emiecki 
chce lojalnie dopełn;ć yaninków pokoju wer­
salskiego, stoi atoli temu na przeszkodzi 
fizyczna i techniczna niam>zn:sć przeprowa­
dzenia wydania osób,

Kuryei ministerstwa spraw zagranicz- 
nych odjecb ł wezoroj z Paryże do Berlina 
z l i t ą  winnych.

Bada państwa w Berlinie asrobowała 
oświadczenie, złożone przez praskiego mini­
stra Heinego, które opiewa: Bada pjństwa 
jako konstytucyjna i-eyrezantacyn państwa 
n^miecziego solidaryzuje się ze stanowiskiem 
rządu Rzeszy w kwesty! lądania wydan:a 
Niemeów, Bada państwa daleka c-d tego, by 
przeszkodzić ukaraniu nary godny :h czynów 
na podstawie regalarns^o śledztwu i przed 
niemieckim sądem, podziela obur.enie naro 
d i niem eckiego z powodu żądania ententy 
Wydania sitek Niemców Bada państwa jest 
przekonaną, że ludność wszysi.iich krajów 
niemieckich stanie za rządem. Uważt ona 
poiUwioue żądania zł niewykonalne i ocze­
kuje od poczucia sprawiedliwości całego świa­
ta pomocy przeciwko tej bańnie Podczas od­
czytywania powyższego oświadczenia, wszy 
scy członkowie Rady p listwa powstali ze 
swoich miejsc.

W sarawie stanowiska rządu niemie­
ckiego odnośnie do wydania winnych, jeden 
z członków rządu Rzeszy oświadczył co na 
stępuje: Znajdujemy się obecnie w sytuacyi 
kiytycznej, podobnej do tej, w której byliśmy 
w czerwcu r ku zeciłago. Rząd uważa po­
stępowanie Lersncra za godne ul dt-w. nia 
Nasze położeniu stało się wskutek tego 
o wiele trudniejsze. Bząd w każdym razie 
uaiłaje nadal znaleść wyjście przez dalsze 
trak oianie.

Wszystkie pisma berlińskie bez różnicy 
stronnictw stwierdzają dziś, łe wobec żąda­
nia wydania winnych ;e  strony ko.licyi, 
eała opinio publiczna w Niemczech stoi zu­
pełnie zwarta.

Wczoraj wieczorem odbyło się w Ber­
linie posiedzenie radj gabinetowej, na któ- 
rem szczegółowo omawiano s/tuacyę- Uchwa­
ły nie powzięto. Dr. Mayer eozoBfaje w Ber­
linie. W L łach parlamentarnych słychać, 
że poseł francuski Marcilly wręczy jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego rządowi niemie-

wti i długoterminowej oraz w przedmiocie 
przedsiębiorstw trudniących się czynnościami 
bankierskimi.

Następnie zatwierdzono regulamin ko­
mitetu ekonomiciuego Ministrów i przyjęto 
wnioski M iiisfra skarbu w sprawie uregulo­
wania wynagrodzenia członków komisyi ko­
dyfikacyjnej, e n  z w sprawie umundurowania 
woźnych i gońców.

Zasadnicze fofhszyła Bada Ministrów 
także sprawę rozpoczęcia prac przygotow.w- 
czych dla rozganizowania zawes^u kampa­
nii aprowizacjjn^j na rok 1920—1921

Chodziło w szczególności o przygoto­
wanie dalszych zakupów środków żywności 
w Brazylii, A rgen'yaie i Urugwaju.

Tylko taka prwnidując.* i wczesna akcya 
może ztpewnić uporządkowanie stosunków 
aprowizacji oy h w Państwie waszeir na rek 
przys.ły. Pr** yajum Bady Ministrów przy­
lotowi*) już jato  owoc długotrwałych kon- 
ferencyj ministeryalnych projekt ustawy o 
zakresie działania n szych władz naczelnych 
między innymi w szczególności określono 
kompetencję prezydenta Ministrów, Bady 
Ministrów, cr z każaego p, szczególnego Mi­
nistra i pódl-gających mu wiadz naczelnych, 

Projekt t-n  będzie niebawem podi.»ny 
dyskusji na Bsdzie Ministrów a następnie 
wniesiony do Sejmu, ażeby po jago uchwa 
le uzyskał moc ustawy,

h a  audyencyach wczorajszych zostali 
przyjęci przez P. Prezesa Ministrów między 
innymi: p. Oamołowski, geiem lny komisarz 
eentraln go za.ządn ziem wschodnich przy 
Naczeiftpm Dowództwie Wojska Polskiego, 
p, Fupaiewski, konsul brazylijski, oraz wie­
czorem generał wojak i.ancuskich Henrys.

S irontów.
Komuaikat 

warazaa tKlogo sznbu generainega
Z dnia 0 lutego 1920.

F r o n t  1 i t e w s  ko - bi  a ł o r u s k i : 
Po pokonaniu i rozbiciu oddziałów bolsze­
wickich, wojzka msze i ło’t»wikie stanęły 
na linii rielri S muchy, jeziora Oswoją, Ku- 
chaoowicz i Drysy. Oddz ał grupy gen. L a­
sockiego śmiałym wyptdem na w^-bód od 
Lepla rozbił sioiący tam pułk boi-z-wieki 
biorą kilnudziesięciu jeńców. Na rrsieie fron­
tu spokój.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Prócz ożywionej 
działalności oddzidów wywiadowczych, akcyi 
bojowej nie było,

W zastępstwie szefa sztabu fenerUnego: 
Kuliński pułkownik.

Z Komisy].
Komisya dla spraw zagranicznych i 

wojskowych pod przewodaictwem p. Stani­
sława Grabskiego, odbyła wspólne zebranie

K». Józef Panaś, Dziekan W. P. 22)

p a m ię tn ik  k a p ela n a
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy).
25, sierpnia. Fo przełamaniu frontu 

posuwamy się dalej. Jechałem razem ze aze- 
fem sanitarnym Rogalskim i zapędziwszy 
się za daleko dostaliśmy s.ę pod gw. łxw sy 
ogień nieprzyjacielski, wobec erego eofaęh- 
śmy się n> noc do wsi Kasiciantki, gdtie 
zastaliśmy szt.b nasz. Wieczorem uknuła 
się na południowym zachodzie łuna wielkie 
go pożaru. Twierdziłem, że ra  ntsze umar 
twienie Biześć się poddaje, ale nikt nie 
ehciał wierzyć.

20. sierpnia, Brześć został wczoraj zdo­
byty. Pierwsza wkroczyia tim  dywizja ga­
licyjska pod komendą generała Puchalskie­
go. Maszerujemy dalej na wacbód pi zez wieś 
Wojsko do f  olinówki koło Kamieńca Litew­
skiego..

We Wojsku madyarzy rozbili i sprofa­
nowali cerkiew. Dla osłony jej musiano po­
stawić na straży Legionistę, N > cm intarzu 
nazwiska polskie, lecz ia»iay iossyjekie.

W Polinówce zostaliśmy przez dwa «'ni, 
przygotowując się do odmarszu na inny 
front.

28, sierpnia, Wymarsz z Polinówki 
rzez Wojsko, Minkiowieze do Lyszczycy, 
dzie nocujemy na zgliszczach ślicznego poi 
lego duciu. W całej okolicy zupełne pu­

stki. Zaledwie można spotkać gdzie starego 
driada lub wiekową babę,

29 sierpnia wypada niedziela. Nabo­
żeństwo było o godzinie 5 rano na polu. 
Był na niem gen Durski ze sztabem, od­
działy wsiyttkie przemaszerowały włiśuie 
koło ołtarza polow-go. W pi ładnie przeszli­
śmy Bug z powrotem po moście prowizory­
cznie odbudowanym i przyśłiśmy do Malo- 
wej góry, znajdującej się jut nu terenie Kró­
lestwa, Z daleka widać było śliczny lecz 
rozsadzony min a* kościół. Wńeta sp.dła 
zupełnie, część sklepienia się zawalił*, na 
dachu nie pozist J a  ani jedna dachówka, ale 
wśród poszupanej granatami fasady stała 
nienaruszona figura N. M P.

Ludność w itJa  nas nadzwyczaj serde­
cznie. Na wiadomość, że z Legionistami 
przybył również kńądt, zeszła się tłumnie 
ludm śó do rozwalonego kościoła, gdzie po 
cBunięcid przez Legionistów części gruzów, 
odprawiłem nieszpory i wygłosiłem kazanie 
do" ludu r a  temat psalmu nieszpornego: 
„Pan sługi swoje z niewoli wybawi, I  dla 
n:ch wieczny testament zostawi, Std Swój 
rozciągnie po całym świecie, I nieposłuszne 
narody tgniece".

Po nieszporach ochrzciłem dziecko, 
które trzymał kapitan Kleeberg, zastępca 
szefa sztrbu.

Zakrystya nie uległa wprawdrie niszczą­
cemu działaniu granatów, ale wszystkie urzą­
dzenia zostały zniszczone rgką zcłdiczą. j e ­
dnak wsiędzie bywają ludzie, bo w zskry- 
styi znalazłem priybitą do szafy kartkę 
z napisem: „Bitle die heiligen Sacheu sohon^n, 
wit find ja  Deutsche, heine Barbaren“.

Po uieszpocaoi lndzisks otoczyli mnie 
tłumnie wkcło > zaczęli wywodzió swoje 
skargi, żale, epowi&dtć eięłkie pizejśfia sta­

re i iuwe. Przed r. 1995 nie było tu urrę 
downie katolików, ehońał wszyscy za kato­
lików się uważali i po polsku mów li. Slaby 
brali w Krakowie, w Leżajsku, albo też zs- 
przysięgali eobie d zgonną miłość i wierność 
aż do śmierci wobec stirszyznr, na co zre­
sztą było zezwolenie Ojca św. Po patencie 
toleraicyjaym wszyscy gromadnie prze­
szli na łono Kośeicła i wyDudowali śli­
czny kościół, stanowiący ich radość 
i chlubę i oto nw szczęście spadło nr 
nich. Kb. Proboszcz już w czasie bitwy wy­
jechał gdzieś do sąs>einiego miasta i spo­
dziewają się Ud* dzień jego powrotu. Ko 
żacy namawiali icn do opuszczenia wsi, 
t później chcieli ich do tego zmusić, ale 
odpowiedziano im Gdy wszystko Bpalicit, 
my zostaniemy choćby na popiele, jednak 
na swoim własnym, a po cudzych kątach 
tłuc się nie będzumy. Pof z rodzi: ą natu­
ralnie dawno wyjechał, ale 5 rodzin prawo­
sławnych, które tutaj mają krewnych, pozo­
stało we wsi,

30 sierpnia o godz. 5 rano odprawiłem 
Msię św. w kościele; mimo wez^nei pory 
keśeiół był pełen ludu, który Legionistów 
żegnał aerdeczt ie i błogosławił mm na dal­
szą drogę.

Zwiedzamy po drodze ś«ieio zdobyte 
forty Brześeia Litewskiego; wyglądają impo­
nująco, urządzenia, zdaniem znawców, óosko 
nale. Tu i ówdzie widać skutk, dii*łań zdo- 
bywciej artyleryi, ale forty nie są do tego 
stopnia uszkoazone, by się z nich nie możpa 
było bronić, Grobów rossyjskich spotykamy 
bardzo mało. W jednej z kazamat znaleźli­
śmy jeszcze zapasy ziemniaków i ka.-usty, 
chociaż to było jnż po wypriątnięciu foriów 
przes zdobywcze oddziały.

31 bterp&U p n e i Kęty, Lemtuiki,

c*:emu Lstę osób, które mają być nydauó
o. az pismo wstępne. Przypnszctają, że na- 
etą siła zmiana na niekorzyść Niemiec, mia­
nowicie, ie  żądanie wydania ułożono we 
fo mie jeszcze bardziej stanowczej i że prze­
widziane są represye

Odnośnie do edmowy Niemiec co do 
wydania wiunycb, pisze Matin, że artykuły 
428 i 429 traktatu wersalskiego upow-iżn;ają 
Franeyę do stałego obsadzenia bez zwłoki 
w razie niewykonania traktatu obszarów 
Kolonii, Kobł*u yi i Mogancyi.

Do Paryża nadeszła wiadomość, że rząd 
niemiecki oświadczył gotowość utrzymania 
nadal propozycyi, przedłożonych w nocie z 
25 stycznia b. r. W pewnych kołach konfe­
rencji ambasadorów są Izą, łe  propozycye 
niemieckie co do winowajco* są moiliwe 
do przyjęcia pod warunkiem, że koal cyr 
będz;e nadzorował* przeprowadzeni procesu, 
powołanie śrriaditów i rzeczoznawców.

Sekretarz urzędu handlowego sir Gad- 
des oświadczył wczoraj w mowie, ie rząd 
angielski domaga się z naciskiem wydania 
i osidie&ia Wilhelma Hohenzollerna. Gdyby 
Hulandya opierając się na prawie międsr- 
nircdowem stanowczo odmówiła wydzr a b. 
cesarza niemieckipgo i ud ielila mu dilsiego 
przytułku na swojem t rytoryum, wówczas 
Anglia będzie s'ę domegata, ażeby b. cesarz 
niemiecki został przeniesiony na jeduą z 
wysp kolonii holenderskich. Daily Chronicie 
pisze w tej sprawie, że upatrzoną jeet w .spa 
archipelagu aiAiajsk?ego prawd ipodibuie 
Sumatra.

Pruski miuieter obrony krajowei Noske 
oświadczył współpraco w ikowi Daily M ail, 
żto w spranie wydanra wiaowajców nie a zy- 
nil żadnego kroku, ponieważ ża .en ezłowiek 
w Niemczesh nie byłby w stanie tego żąda­
nia trsKtatn wypełnić. Wojsko nie wykona­
łoby nigdy roikaiu interweniowania przy 
wydawaniu winnych.

Wedle B. Reutera w sprawie wydania 
winowajców nie zostaną powzięte tak diugo 
nowe zaradzenia, dopóki ministerstwa koa­
licyjne nie przedstawią swych oprawo >dsń. 
Nowa nota poć adresem Holandyi będzie 
wręczona po najbliższej konferencyi premie­
rów ko&licfi w Londynie,

Matir. pisze: Albo Niemcy wypełnią 
warunki traktatu pokojowego, a wtedy alian­
ci stoyniowo opuszcią prryczółki mostowe le­
wego brzegu Renu, albo ich niewypełaią, a 
wtmy ewakuacyi się nie prz^prowaiDi. — 
LRom me Librę p :ste : Po wyitzdz;e Lersne- 
ra z P^ryfa nie pozo^tuj» koall->i nic inne­
go jak zażądać bezzw?o zuego wydanie wszyst­
kich winnych i postawienia ich pned try­
bunałem celem dania Niemcom przykładu jak 
sic Karze winowajców aby na przyszłość za- 
p b ędz powtórzinii się podobnych sbr dni. 
Tetnpi pisze: Jeżel. Niemcy bydą nad»l re­
prezentowane przez ludzi dawnego ustroju 
pucho nnycu i butnych, to jakżet będą oni 
mogli uzjskać u inaych nsrodów to mini* 
mum zaufania, bez którego nie może być 
mowy o stosuntach mięńiynarodowyeh. Z ja 
Vą gorliwością przystąpili Niemcy do uk&ra* 
ma sprawców deportacyi, zdziergtw i innych 
zbrodni, o tem wie św at caiy. Ozy trybunał 
niemiecki będzie mógł okazać taką bezstron* 
ność i odwagę cywilną, jeżeli chodzić tędne 
o winnych oficerów V Przypomina się tu sp *■

Międryki przybyliśmy do miasteczka Sława­
tycze, które w ciiłcbu uległo znisicieniił- 
Zaledwie po przedmieściach zostało kilka 
domostw i stodół- Prusacy umieść li w obu 
kośuiołacb katolickich starym i nowym tu* 
dzi*-ź w cernwi prawosławi ei eipita e, Or- 
Daty, Lapy, a-by zostały podarte i porozrzu- 
cme po śmieciach; według opowiadani* 
naocznych świadków Anny Mikołajewskiei > 
Tekli Łowczanki, żołnierze niemieccy powy* 
nucali z kościoła obrazy i krzyże, cadto 
p:zeb:erali się w seaty kościelne i razem 
z żydami urządzali drwiny z najśfii.tsiycb 
uczuć katdiclibj ludności, kióra pizez sto 
lat skateeznie broniłt swej w.aiy przed 
zakasami prawosławia, Ji sam » luziałbi® 
aparaty kościelne walające się w bł.cie

Poszedłem do niemieckiego komendant* 
lazaretu A, 0. K. Nr. 8, *le ten z fmył 
wpadł na inn!e za „mięzzanie się do cudzy & 
interesów", więe zrobiłem p sarone doriesi9* 
nie do władz niemieckich przez K om esi 
Leg. Pol.

1 wrześaia stunęl-śmy w Bołance, gd*ł0 
wznosi Bię wśliccnem położeniu nad Bugiem 
wspaniiły zimek hr. Zamojskiego August*' 
przez Bos8yan n :estety umyślnie podpalony* 
dlzzego, żo nie pozwoloio im po k o t a  ku 
»pegu?at’“. N ed»!eko od zamku pigk y 
ściółek gotycki, którego budowę roipocz^9 
w r. 1905 lecr musiino jej ztprzestać z g°' 
wodu zakazu władz rossyjskich. Po ru’nac" 
tego doskonale niegdyś urządzonego pał100 
i gospodarstwa, ojrowadtał nas poru zfll 
hr. Krasicki, krewny właściciela zamku-

(Giąg dalsi; ustąpi).
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V* Marlocba Ozy rząd niemiecki aapamniał, 
te  ■•jlepszym środkiem skuteczneg•> udare- 
tanienia p doboyeh zbrodni jest ukaranie 
winnych. Journal dfs Dtbats pisie: Jeżeli 
Niemcy 80'id 1 ryzować się będą ze starym 
8ystemem imperyalidtycznym, będą mu i iły 
Wydać nietjlko 800 winnych, lecz waijstkieh. 
Pozostawia im Bię tedy prawo wyboru.

N. fr. Presse donosi z Berlina. te rząd 
Rzeszy gotów jest uczynić koalicyi koncesyg 
i przekaiać obwinionyeh sądowi neutra’ne 
mu. W rachubę wchodiić ta ma Szwajcaria, 
która nieofleyalnie oświadczyła getowóść 
przeprowadzenia postępowania sądowe, o, je­
żeli Niemcy o to poproszą, a koalicya na to 
się zgodzi,

Z R o ssyi.
Sprawozdanie frontowe z 5 lutego 1920, 
Pod Arcbangielskiem ogień armatni. 

W obszarze ;Narwi przybyło ponownie kilka­
set zbiegów do naszej linii. Na froncie po­
łudniowo-zachodnim w okolicy Olgopoia do­
sięgliśmy rzeki StoDÓaki 40 wiorstw na po- 
łudniawy-wschód od tego miasta. W obsza­
rze Wozneseóska abliia'ą się wojska czer­
wone do m ejeeowości Bolstoj Bujalik. W 
okolicy Mikołajowa wzięto do niewoli 70 
pnłk symfero polski. Na froncie kaukaskim 
walki nad rzeką Jul, Na froncie wschodnim 
dosęgliśmy miejscowości Tulanowskaja 85 
wiorst na wschód od Niżnego Udińska

Chicago Tribune donosi z Bewlu, ie 
była armia Jadenicza zn.jdaje się w stanie 
m pełiego rozkłada jrercst nie do op’saoia.
B.ąd estoński nie pozwala Lotniarzom ros- 
tyjekim wejść do Rewia pon ewoł żołnierze 
ei eą przeważnie zaraieni. Riąd finlandzki 
domaga się pasportów sanitarnych. Zamiar 
wysłania resztek armii Jadenicza na front 
półnoeny do Archangielski nie da się usku­
tecznić, gdyi armia ta zapełnię się roz­
sypuje.

Bossyjski konrsnrz dla spraw zagra­
nicznych otrzymał z Warszawy następuiącą 
depeszę iskrową. Do korni aria ludowego 
spraw zagranicznych Gzicserina w Moskwie, 
Riąd Rzeczypospolitej Polskiej donosi, łe 
otrzymał depeszę iskrową rossviskiej repu­
bliki sowieckiej z 29 stycznia 1920. Oświad­
czenia będzie zbadane i odpowiedź zakomu­
nikowana ressyjekiej republice sowieckiej. 
Staniał‘w Patek minister spraw zagra­
canych.

Centralny komitet wykonawczy ratyfi­
kował traktat pokojowy z J i t f  nią i polecił 
komisarzowi spraw zagranicznych zawiado­
mić o tem riąd estońiki,

Ze ś wiata.
(P  A . T.),

= Wczoraj odbyło się uroczyate przyjęcie 
marszałka Focha do Akademii francuskiej. 
Marszałek w przemówieniu wyraz i podzię­
kowanie za to, ii Akademia przez po w eli­
nie go do swojego grosa chciała uczeić 
dzielne falangi francuskie, k.óre w ciągu 
kilka lat staczały jak najzaciętsze i n»ju*or- 
czywsze bitwy i poraziwszy wreszcie wro;a, 
doszły do Benu a przez to zapewniły ojezy 
żnie bezpieczeństwo W odoo*iedzi na to 
prezydent^Poincarć podkreślił rolę marszał 
ka podczas wrjay, „Pańską zasadą— yowie- 
dział prezydent — było prowadzić wojnę a 
tem samem miał p»n prawo określić jrk m 
powinien być pokój. Winniśmy sobie życzyć 
aby świat nigdy nie żtłowił, ii przejął się 
nasadami głoszonemi pizez pana",

■=* Projekty ustaw w sprawie ratyfika- 
cyi traktatu pokojowego w S t. Germaio, zo­
stały przez rząd francuski wniesioue do Izby 
deputowanych Składają się one z następu­
jących przed!'żeń: 1) Przedłożenie w spra­
wie instrumeotu pokojowego, podpizane w d 
10. wrześn a przez Austryę, a do którego  
przystąpiła dnia 9. grudnia Rumunia, 2) 
Protokoły dodatkowe i szczegółowe oświad­
czenia, które Austryz podpisała 10, wrze­
śnia, a do których przystąpiły Jugosławia 
i Rumunia dnia 25. listopada względnie 9 
grudnia, 2) Układ z tej aamej daty w upra­
wie sum, które mają itoiyć państwa sukce­
syjne za Uh uwolnienie, 4) Ukł»d w spra­
wie handlu bronią i amunieyą jakotei załą­
czony protokół, który Austrya równiei pod­
pisała 10. września, a do którego przystąpiły 
Brazylia i Gwatemala.

=  Matin podaje z dobrze poinform o­
wanego źródła ie wciorai nadeBiły do Pa- 
ryia wiadomości o akcji mtrdoturków prze­
ciwko koalicyi pod główną komendą Enrera 
baszy. Wedle tych wiadimośei wynoszą siły 
zbrojne młodotureckie 35 000 iołnierzy. Ba 
ver basza miał oświadczyć, ie agitacya prze­
ciwko koalicyi w Aserbejdianie, Dagestanie, 
Turkestaiie i części Afganistanu mUłz peł­

ny sukces, Agitacja ta jest także pewną 
poparcia ze strony bolszewików rossyjekich,

“  Comere della Sera dowiaduje się 
z Paryża, że pm ditsw iciele dyplomatyczni 
Anglii wręe.ą gabinetowi Diwidowieża taj­
ną notę, w której weiwą go, aby defini­
tywnie wybrał pomiędzy • proponowanym 
kompromisem a wykonaniem traktatu lon­
dyńskiego.

— Pełnomocnik bułgarski doniósł Ba­
dzie ambs&dorów, że Sobranie bułgarskie 
ratyfikowało traktat pokojowy w Neuille,

=  Popolo Bomano dentsi z Paryża, ie 
wiadomości z tamtejszych kół dyplomaty 
einycb potwierdzają, iż rządy francuski i 
angielski mają stanowczy zamiar nie wstąpić 
wobec iądań jugosłowiańskich i pozostawić 
Włochom wi loa rękę celem przeprowadzenia 
traktatu londyńskiego, a w danym wypadku 
wkroczy*, aby skłonić Jugosławię do resae 
kto wania paktu o tatn io  zawartego. Giormle 
d’lłalia donosi z Londynu, ie  rząd angielski 
domaga się ostrzejszego tonu wobec Jugo­
sławii, gdyi przed uregulowaniem sprawy 
Adryatyku, nie moie myśleć o uregulowaniu 
sprawy wschodniej.

=a Z L n d y a u  donoszą, ie  preliminarz 
wo skowy opiewać będzie na około 100 mi­
lionów funtów. Stała armia obejmie 30,000 
iołnierzy. Z powodu wzrostu cen środków 
żywności kosztuje obecnie każdy iohrerz 16 
szylingów 8 pensów dziennie

=  Premierzy i ministrowie spraw za 
granicznych Stwe yi i Danii przybyli do 
uhryatyanii na kouferencyf w sprawi8 Ligi 
narodów.

=  Z Brukseli donoszą: Giupa belgij­
ska Związku międzyparlamentarnego badała 
prepozycyę wykluczenia parlamentarzystów 
niemieckich ze Związku. Zgromadzanie przy­
jęło propozyeyę w zasadzie bez głosowania
i zgodziło się na to, ie na r*zie nie należy 
nawiązywać stosunków z parlamentami państw 
centralnych oraz, ie na razie naleiy porozu­
miewać się tylko z parlamentami państw 
ententy

=  Francuska Izba depHtowanych uchwa­
liła proi- kt ustawy, zaprowadzającej ezas 
letni. Od 15 marca do 25 p iżizern iks czas 
będzie posunięty o całą godzinę.

=  Dnia 9 b. m. zostanie racya cble- 
ba w Nii-mczech obniiona z 218 na 200 
gramów dziennie.

=  Austr pełnomocnik w Paryżu K ch- 
hof otrzymał od M llekanda notę z zawiado­
mieniem, ie koiferancya ambasadorów, po­
ruszona wałnemi wiadomościami z zacho­
dnich komitatów węgierskich przyznanych 
Auatryi, zarządziła natychmiastowe wysłanie 
międzykoalicyjsej komisyi do tych tery- 
toryów.

Na posiedzeniu komisyi spraw za­
granicznych p. Millerami składając spraw ,- 
zdania o polityce zagranicznej, oświadczył,
ii w sprawie traktatu wersalskiego rząd zde 
cydowaay jest zmusić Niemcy do wykonania 
postanowień tego traktatu. W sprawie poli­
tyki Franty ' wobec Rossyi ośniadezył Mills- 
rand, i-> rząd kontynuować będzie politykę 
prowadzoną przez Clóineneeau, To stanowisko 
zgadra się z uchwałą, powziętą w listopadzie 
1919 w pełnem porozumieniu ze sprzymie­
rzeńcami Gbyby państwa nowopowstzł* w 
sąredztwie Rossyi zostały przez Rossyę so­
wiecką zaatakowane, sprzymierzeńcy dadzą 
im pomoc.

Przyrzeczenia takiego już dotrzymano 
dając Polsce broń i amuuicyę, aby się mo­
gła obronić przeciw bolszewikom.

=  Ameryka przystąpiła bez zastrzeiań 
do międzynarodowej konferencji finansowa),

=  Z rarhodniej Australii drnoaią ie 
w Yampizo odkryto olbrzymie pokłady żela­
za; przedstawiające kolosalną wartość dla 
Australii i imperyum,

=■ Węgierska Rada ministrów zajmo­
wała s'ę wczoraj piimem hr. Almassy w 
sprawie zamordowania hr, Tiazy.

Minister sprawiedliwości stwierdził, źe 
zaznania złoioue w tej syrawie są chwiejne 
i nie wystarciajv by rzucić podejrzenie na 
ministra Friedricha, Postępowanie sądowe 
przeciwko Friedrichowi jest wykluczone

— Przedstawiciel Rossyi sowieckiej 
Litwinow oświadczył korespondentowi biura 
Reutera, ie  Niemcy wszelkimi środkami m i­
łowały wywołać i zaostrzyć konflikt między 
Polską a Bo3syą celem osłabienia Polski 
w interesie Niemiec,

=  W Gdańsku od brio się zebranie 
związku unęfników kolejowych Polaków 
w Gdańsku, na którem to zebraniu uchwa­
lono połączyć się z PolBkim Związkiem ko­
lejowym w Warszawie,

Dziennik Gdański donosi: Tutejsza dy­
rekcja policyi wydaje rozkazy śledzenia firm 
polskich oraz poleca, by w danym razie 
usuwane n»p:sy p->l'kie z ulic Gdańska, gdyi 
napisy te psują wygląd miasta.

— Oeoslde 8lovo denosi, ie prezydent 
koalicyinej Komisyi plebiscytowej w Cieszy­
nie oświadczył, ii  plebiseyt na S.ątku Cie­
szyńskim i S ącku Górnym będiie przepro­
wadzony prawdopodobnie d. 4 marca b. r. 
Berneńskie L idw e Bokiny dowiadują się 
jednak z wiarygodnego źródła, ie wiadomość 
te nie odpowiada prawdzie i ie  prezydent 
Maneyille dotąd terminu plebiscytu nie 
oznaczył.

== Berlińska Allg. Z  tg. donoBi, ie 
wczoraj po raz pierwszy zjawił się na posie­
dzeniu komisyi podatkowej Erzberger, gdzie 
mówił o ustawie podatkowej bardzo obszer­
nie i bez znużenia.

=  Konferm ya ambasadorów uznała, 
ża nie należy trae ć ani chwili czasu, aby 
aokumenta nie przyjęte przez Lersnera. 
możliwie prędko przesłrć do Berlina, Upeł­
nom ocniły  ciłonek ministerstwa spraw za­
granicznych opuśeił we środę Paiyt i wyje­
chał tym samym pociągiem co i Lersner do 
Berlina, aby rządowi niemieckiemu jak naj­
rychlej doręczyć dokamenta. P. Marcilly 
j sicie w piątek wieciorem doręczy doku­
menty rządowi niemieckiemu.

Z Pion donoszą, że we czwartek 
wieczorem na pociąg towarowy najechał 
pociąg ekspresowy z Lyonu; kilka wagonów 
pasażerskich zostało w zufołności zniszczo­
nych, 18 osób poniosło śmierć na miejsca, 
85 osób odniosło ciężkie rany.

=3 Riąd niemiecki wystąpił da Rrąda 
Polskiego z protestem przeciwko rzekomemu 
pnerwania przez Polskę na Pomorzu komu­
nikacji między Prusami ksiąięeemi a nis- 
mieckiemi.

— Do Holandyi wysłano jut nową 
notę żądającą wydania ekscesarza Wilhelma. 
W nocie tej, otrzymanej w tonie stanow­
czym, wyrażono nadzieję, ie  H^hndya po­
wodować się będzie względami sprawiedli­
wości i mor>lnoic’, stojącymi ponad wszyst 
kiemi zasadami prawa pisanego i ie nie 
zachce na eiebie wziąć oipcwiedzialności za 
swoja jednostronne stanowisko.

— Radio z Moskwj donosi o wybuchu 
rewolucyi bolszewickiej na Kamczatce,

— Z ni's:e>ie blokad} Rossyi wywołało 
konsekweneye w Stanach Zjednoczonych. 
Wielkie firmy, które pod presyą rządu da­
wniej zerwały kontrakty z sowietami na do­
stawę produktów, nal<g*ją, aby rząd zabez­
pieczył udiiał Ainsiyki w handlu z Bossyą.

=  Korea powstała pizeciw Japonii. 
Misyonarze chrześcijańscy popierają po­
wstanie.

I R O N I I A o

Ltoów, 7 lutego 1920.

K nleada ra.
N i e d z i e l a :  8 lutego.
Rzym. kat.: Jsna z Malty.
Gr, kat.: O obłud syni,
Słowiański: Gniewomira,
Wschód słońca o godzinie 7 minut 24 

zachód słońca o godzinie 4 55 po południu.
Tentperatira o godzinie 12 w południe 

+  0 stopni.

P o n i e d z i a ł e k :  9 lutego.
Rzym, kat.: Apolonii F, M.
Gr. kat.: Jo u u a  Chr.
Słowiański. Gorysława.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 88 

rano, zaehód c godz. 4 min. 5T wieczorem

— G eneralny Delegat Rząd a dr. Ka­
zimierz Gałeeki powrócił dzisiaj w południe 
z podróży służbowej do Tarnopola.

— Z B iura  prasowego D. O. G. 
Lwów otrzymajemy następująca wiadomość: 
Dziś wybuchł strajk w Zagładach miejskich 
w Przemjśln. Strajkuje straż ogniowa, ro­
botnicy elektrowni i kolumny epichmicznei. 
Strajk wybuchł na tle ekonomicznem. Straj­
kujący żądają podwyższenia płac od dnia
1 stycznia 1919 w szczególności do wyso­
kości płac, pobieranych przez funkeyonaryu- 
szy państwowych.

— K om itet Obrony Narodowej wzy­
wa wszystkie urzędy, insUtu-ye, zakłady 
naukowe, urzędy parzfialns i gm une, tudzież 
esoby prywatne, które otrzymały do zbiera­
nia podp;sów deklaracya przeciw statutowi 
„Galicyi wschodniej" a dotąd ich nie zwró­
ciły, o jak najcnergiezaiejsze prowadzenie 
tej akcyi i zwrot deklaracyi prd adresem 
S»kretaryatu Komitetu Obrony Narodowej we 
Lwowie, nl. Kopernika 20 najdalej do dnia 
15 lutego b r. Z t' m dniem zamyka się 
zbieranie podpisów, albowiem delegacja KON

wyjedzie do Warszawy około 18 b. m. a 
przed tem ukończone być muszą prace kołs 
tabelarycznego zestawienia zebranych odpi­
sów, protestów i rezolucyi.

— Z Sokoła Macierzy. Członkowie to­
warzystw sokolich lwowskich mzjący chęć 
uprawiania ćwiczeń lekko-ztletyc»yeh pod 
kierownictwem trenera sprowadzonego ze 
Szwecji przez polski Związek lekko-atlety- 
cziy, igłossą się w- poniedziałek dnia 9 lu­
tego 1920 o gods, 6 wieczorem w małej 
tali.

— Rada m iejska. Onegdajsze posie- 
dzeaio Rady miejskiej poświęcone było spra­
wom potyczek Referował r. Terenkoczy, Za­
znaczy wszy'konieczność zaciągnięcia pożycz­
ki, zakończył referat re*olucyą, ii „Rada 
miejska uehwala z&ciągnięcie potyczki 5 mi­
lionowej w Barku krajowym na skrypt dłuiny 
za gwarancyą Rządu na 6 i pół prc. z pół­
rocznym 7* prc. dodatkiem prowizyjnym tu ­
dzież dodatkiem gestyjnym 1 promile. Po­
tyczka ma być płatna 1 lutego 1921."

W djskusyi wyraził r. rektor Thuiiii. 
zdziwienie swoje z powodu, ii  banki, które 
płacą jedynie 2 i pćł prc. do 3 prc., pobie­
rają od miasta i to p u y  gwarancyi Rządu 
ai 7 % prc.

Poczem uchwalono wniosek jedaogło-
śnie.

Zapełnię zaś bez dyskusji uchwalono 
zaciągnięcie pożyczki drugiej, przedstawionej 
przez tego samego referenta. Postanowiono 
w miejskim Zakładzie kredytowym w Kra­
kowie zaciągnąć pożyczkę w samie jsd*ego 
miliona koron na kapitał obrrtowy dla miej­
skiego Zakładu opałowego. Pożyczka ma być 
spłacana kwotami nzyskanemi ze Bprzedaty 
opału

Nakoniec na wniosek r. Pierożyńskie- 
go uchwalono dla urzędników miejskich pod­
wyższenie nadzwyczajnego <J datitp do peł­
nych dyet przedwojennych wedle norm dla 
urzędników państwowych.

Na Urn posiedzenie zamknięto.

— P rogram  poważ, wykładów u n i­
w ersyteckich. Niedziela 8 lut-go dr. Lege- 
zyuski: Z iycia bakteryj we krwi człowieka 
z demonstracjami kinematografiom'mi. Mn- 
zeum przemysłowe godz, 5. — Wtorek 10 
b. m, prof, 8zelagowski: F fi-ksye powojen­
ne (III.) sala XIV O/uwereytetu godz. 7.— 
11 b. m, prof. Wojciechowski: Pojęcie mi­
łości u dawnych poetów polskich ul. Dłu­
gi sza 8, sala geologii. — Czwartek 12 b. m. 
p/of. Bulanda: Ateny, zabytki, sala XIV. Uni­
wersytetu.

— Ruch te ł graficzny m iędzy P o l­
ską Łotwą 1 L itw ą. Oa dnia 1 lutego b.r. 
odbywa się normalny ruch telegraficzny mię­
dzy Polską, Litwą i Litwą. Dopuszczone są 
także tzlcgramy terminowe, pilne, we wszyst­
kich językach europejskich. Telegramy pra­
sowe na razie nie są dopuszczalne. Opłzta 
za wyrat wynosi 2 m t 40 fen. Telegramy 
do Łotwy i Litwy przyjmowane będą na od­
powiedzialność nadawcy, tj. bez prawa żąda­
nia od zarządu poczt i telegrafów zwrotu 
opłat w razie niadojścia telegramu. Zarazem 
ustanawia się począwąssy od 10 b. m. je­
dnolitą taryfę po 2 mk. 40 fen. dla telegra­
mów do państw bałtyck ch, mianowicie Esto­
nii, Finlandyi, Łotwy i Litwy, wymienia­
nych drogą .okryiuą przez Niemcy. Sprawa 
nawiązania bezpośredaiej komunikteyi z kra­
jami bałtyckimi jest obecnie w toku.

f  O statni starości cj trem bow ciski. 
Zma^ł w Lublinie na zapalenie płuc Włady­
sław hr. Grocholski, ostatni starościć trem- 
bowelski, sędzia honorowy powiatu starokon- 
stantynowsk eg ■, urodzony w r. 1841,

Zmarły należał do wyjątkowych jedno­
stek narodu. Nie było pracy społecznej, 
w którejby nie wziął czynnego udziału. Sam 
osobiście miał bardzo małe wymagania, 
wszystko oddawał na zapomogi, stypeudya i 
cele publiczne. Niezależnie od tego do końca 
życia utrzymywał na swoim koszcie kilku 
mtodzicń ów w rozmaitych uczelniach.

Wieiząc mocno, że estoją polskości na 
Rusi jest reiigia katolicka, niezwłocznie po 
ulgach 1905 r. wybudował w maj&tku swym 
w Tereazkaeh ładny kościół, któremu nadał 
spory kawał ziemi.

W 1917 r. Tereszki wzorowo zagospo­
darowane, majątek z wielką stadniną i pię­
kną oborą, rozgrabiony był przez rozmaito 
bandy bolszewickie, a w 1918 r. Grocholski 
zmuszony był uciec i zamieszkał w Lublinie. 
Wszystkim znaną była piękna postać wspa­
niałego starca, który z koszyczkiem w ręku 
co rano ehodził po zakupy do miasta.

Ubyła nieskazitelna, historyczna niemal 
postać.

f  Z m arł w Przemyślu ks. dr. Jan 
Trznadel, katecheta I  gimnazjum.

— „W tajem niczej spraw ie". Śledz­
two policyjne w tajemniczej sprawie Minoy 
Beer, właścicielki b>zaru cukrowego wyjaśni­
ło, ie w niedz tlę 25 z. m., gdy była Mina 
w mieszkaniu p. Sicz-rbana. było więcaj 
osób. Mina Beer nie piła w ów em  herbaty,



b jh  jednak, jak świadkowie zemali, zdener­
wowaną i cif sto m}I h  się w rachunkach. 
Opowiadana też niejasno o jakiejś rewizyi, 
dokonanej przez M. 8 0, i o konflskao e 
towarów w jej sklepie.

Stwierdzono też, ie lekarstwa i narko' 
tyki znalezione w walizie w mieszkanie Szczer. 
bana, nie były własnością jego, lecz jego 
aioatry, sanit»ryłezki,

Wedle orzeczenia p^wag lekarskich nie 
istnieje środek, który mógłby działaś w spo 
sóo taki, jaki przedstawia matka B erównej. 
Wykluczanem też jest, by stan Beerównej 
mógł być wywołany narkotykiem. Opowia­
danie Miny było wywołane ciągłem pytaniem 
rodziny w tym kierunku.

Wszystko ogółem przemawia, żerna się 
ta do czynienia ze zmyśleniem. Wobec t< go 
p. S.czerbłiia wypuszczono na wolność, Nie­
zależnie od wynikn śledztwa policyjnego 
sprawa eddtną zostanie sądowi.

— W szp ita lu  powszechnym zmarła 
19-letiia Stefania Kowalska, krawezyn’, któ­
ra w zamiarze samobójczym napiła się kwasu 
solnego.

— Nn nleposypanym  chodnika upadł 
17-letni Maryan Górski i skręcił sobie pra 
wą nogę.

Na Zniesienu również upadł prwe* po­
ślizgnięcie się, łamiąc lewą rękę 19-letni 
Ignacy Glotstek, te hnik dentystyczny.

W obu wypadkach Pogotowie ratunko­
we udzieliło pomocy*

— Na dworcu w Kleparowie zapalił 
s!ę w>gon III. kompanii kolcowej, mieszczą­
cy kan< elarrę i sy»i»laię, M mo nocnej pory, 
ogień wyDucbł b wiem o 2 po północy, straż 
miejska ze Lwowa, wczas przybyła na miej­
sce, gasząc ogień.

— Ofiarę zderzenia s ię  pociągów w
dniu 30 ub m., maszynistę kolejowego, 
Edwarda Naroga. przywieziono z Chodorowa 
w stanie g r  żoym do sap tals powszechnego.

— Kradzieże. Młodocianą złrdrejkę. 
16-lutn ą Zofię 8iarczew:ką, aresztowano za 
kradzież goideroby d.m.kiej na klinice cho­
rób kobiecych

Za kradzież 1 620 rubli dr. Sprechero- 
wi, ul. Legionów 35, aresztowano Maryę 
Maksym' ukową.

Przy ul. Bocznej Kiugi 6, ujęto Annę 
Maksym, w^z, za krpdz ei chustki zimowej, 
wartości 600 kor. p Maurycemu Krik»owi.

Pizy ul. Bomanowicza 9, okradziono 
sklep z używaną garderobą *. B-les'awa 
Jaro8«ewsk ego, wyrządzając szkodę na 1.665 
kor. Złodlieje doBtali się do wnętrza lokalu 
przez piwnicę.

Przy ul. Źródlanej 1. 51, ckrad.iono 
mieszkanie p Szymona Nadia, zabierająe 
gardę obę wartości 4.000 kor.

Przy ul. Krakowskiej 1. 5, skradziono 
c mieszkania p. Fryderykowi Szyfemwi, urzę­
dnikowi Banku wied ń-Piejo. bieliznę, gar­
derobę i pościel, wartości 8 800 kor.

Wieprza, wartości 3.000 kor., ukradzio­
no przy ul. Staszica 1. 5 z eblswka na po­
dwórza, p Stanisławowi Gwenarskitmu, maj­
strowi blacharskiemu.

— Wypadek przy pracy. W pralni 
p, Flussa poparzył sobie wrzącą wodą prawą 
rękę i nogę kierownik pralni, 32 letni p. 
Siuliro Albe, tak niebezpiecznie ii  musiano 
wezwać Pogotowie ratunkowe dla udzielenia 
mu lekarskiej pomocy.

— Ujęcie zbiega. Przy ul. T augut*
1. 7 areszto-ano w mieszkaniu Z fi Dropo- 
wej, ueiekiniera z artsztów wojskowych, 
Franciszka Wliz^ę

— G enerał Malcolm, szef missyi woj­
skowej angielskiej w Berlin:e m-te n a b ę ­
dzie! maciący z reprezentantów wielkc-trr 
tańskieb i najba-dziej ceciouy jako informa 
tor konferencyi pokojowej w Paryżu, przybył 
na kilka dni do Krakowa d a poznania gn 
wraz z małżonką i kapitanemKensingtonem. 
Towarzyszą mu w zwiedzaniu miasta adyu- 
tanci Puslowski, Osiecimski-Czapski, Adam 
Potocki oraz br. Aleksander Szemb^k,

— Przejazd wojska angielskiego.
Dnia 3 b. m. prze etdinł przez War

szawę batalion wojaka atgiel-kiego, zdąifją 
ecgo na warmiński teren plebiscytowy.

Przybycia pociągu specyalapgo oczeki­
wali na dworcu warsz.-w ed ooduał szkoły 
podeLo ązycL z orkiestrą wiekową komendy 
miasta, przedstawiciele władz wojskowych 
1 Ministerstwa spraw zagranirzułch, nrasta, 
polsk. Czerw. Krzyża, warmińskiego komitetu 
plebiscytowego itd

Po wtoezeniu się pociągu na dworzec, 
orkiestra zagrała h ł irn  angielski i polski, 
ustawiony z 'ś  oddział szkoły podchorążych 
sprezentował broń. Byohło dworzec zaroił 
się mundurami koloru khaki, a na ięh czele 
ukazali się dowódcy batalionu angielskiego: 
maior Lloyd, A. D>uglas, i.. 4.lexauder, 
Leit i inni, do których przemówił w ięznku 
angielskim wiceprezydent miasta p. Jenike 
i zakończył mowę swą okrzykiem : „Niech 
tyje Anglia 1“

Po dalszych krótkich przemowach, cały 
oddział wojska angielskiego zaproszono do

kaobkii miejskiej (w Aletch Jerozolimskich),

Jdzie przygotowany był poczęstunek dla go- 
ei. Za r roszenie to poprzedziła defi ada woj­

skowa pi-zed d~orcem Szkoły podchorążych 
i oddzału angielskiego z bronią.

Oficerów angielskich zaproszono do 
Zamku gdzie w kasynie oficerskiem podej­
mował ich Minister spraw woj kowycb. Ta 
g n. Leśniewski wyniósł zdrowie króla an­
gielskiego i złożył bołd na cześć misji an­
gielskiej. Od»owicdział jeden z oficerów an 
gielskicb, sławiąe armię polską i wyraził 
podziękę za zgotowane im przyjęcie.

Około godziny 4 popoł. tłumy Warsza­
wian mi ły sposobność obserwować w Al«- 
jach Jerozolimskich maszerujący oddział 
Wvjsk angielskich w pełnym rynsztinku, 
od rowadzany przez pluton lonorowy Wojsk 
Polskich z orkiestrą na czele — na dworne 
kolejowy.

— Śm ierć w godzinę ślabn. Na Błesz- 
nie pod Częstochową miało s ę odbyć w tyeb 
dniach wesele jednego z robotników. Wszyst­
ko już było przygotowana, przybyli goście 
weselni, a panna młoda ubierała się do 
ślubu,

Ceremonia zaślubin odbyć się miała w 
kościele o godzinie 3 po południu. Nagle 
pan młody począł niedomagać i położył się 
dq łóżka.

Po upływie pewnego czasu, gdy zegar 
ścienny wybijał właśnie godz;nę trzecią po 
południu pan młody skonał,

W białym welonie n« głowie stanęła 
oblubienica nad zwłokami oblubieńca » dom 
jej stał się domem żałoby, zamiast wesela.

— Napad. Z Sosnowiec donoszą: Bar­
dzo przykra scena odegrała się przed kilku 
dniami w Katowieacb. Pewien niemiecki agi­
tator plebiscytowy przebrany za robotnika 
napadł na angieLkiego oficera na uli 7  i 
czennie go znieważył. Jastto najlepsią illu- 
strajyą terror a, szerzonego prziz zbirów nie­
mieckich na Górnym Slązku.

— Syoniścl kieleccy. Z Kielc dono­
szą: W sobotę po południu w jednym z lo­
kali przy ul. Orlaj 4, odbyły się zebrania, 
zorganizowane przez żydowską partyę socja­
listyczną „Poale Sion*. Oba zebrania, w któ­
rych uciestn:civło po lilkaset osób, zostały 
rozwiązane przez policyę, gdyż okazało się, 
iż odbywały się one b-» pozwolenia władzy.

W**dłng informacyi, otrzymanych przet 
policyę. na piątko nem zebraniu przemawia­
ło kilku mówców, którzy nawoływali robo 
tników żydowskich do tworzenia organlza- 
cyi bolszewickich, żeby w chwili, gdy bol­
szewicy staną ns graniay Polaki, proletaryat 
żydowski był gotowy.

— Odebranie debitn. Z rozporządze­
nia władz poznań-.kicfh odebrano w dzelnicy 
poznańskiej debit p<cztowy gazecie beriiń 
skiej Yossische Zeiiung ^ouiewaz pismo 
wzbraniało się zamieścić przysłanego mu przez 
Wydz;ał prasowy Ministerstwa b. Dzielnicy 
pruskiej sprostowania, odnosi ąeego się do 
sitykulu byłego cenzora p znańskiego prof 
S.-hercana, naiłujątego zohyzić Polaków 
w ocia*h świata cywilizowanego.

— Z T orun ia  zajętego świeżo przez
wojska polskie, donoszą:

Na ulicach pozostały jeizcze ślady uro­
czystości wkroozęnia wojsk polskich: bramy 
tryumfalne, flag: o barwach polskich, grdła 
narodowe na sklepach polskich. na gma 
'“bach instytucyi polskich i in. Zjawiły się 
też już szyldy polskie w niektórych miej­
scach; w sklepach, w kawiarniach przeważa 
mow* pilska.

N emcy naogół są bardzo uprzejmi, 
*darzsją się jednak wyaadki, ie  nie chcą 
mówić, aczkolwiek umieją, po polsku. Są 
jednak wśród nich tacy, którzy uważają się 
już za Polaków mówiących po niemiecku 
(Deutschsprechende Poleń). Sn teł tuiy, któ 
riy oświadcza ą: Wir sprechen nur deutsch. 
Brzmi to jednak bsrdz - dwuznacznie i cha- 
ralteryzuje ponie>ą1  ich stanowisko wobec 
nowej dla nich sytuacji,

Prasa niemiecka, reprezentowana do­
tychczas przez 3 pisma codzienne. P rasę  eo- 
dsieoną polską reprezentuje jedynie Gazeta 
Toruńska, co na 42 tysiąre ludności polskie) 
16O pre. ogó'nej liczby ludności) jest sta- 
nawo-zo za mało.

Miasto jest w stanie oblężenia. Buch 
uliczny trwa do godz. 11 wieczór. Sklepy są 
zamykane o godz 7 wiecz.

Po objęciu niasta przez władze pol­
skie nastała nsgle drżyzna;  ceny np. obia­
dów podniosły się wdwójnasób. Ale trwało 
to bardzo krótko. Władze wojskowe- ukarały 
grzywną kilku właścicieli jadłodajni i ceny 
powróciły do norm poprzednich.

— Tow. „Ochrona ziemi* urządza 
bal dnia 10 lutego w salach Kasyna miej- 
i-kiego pod protektoratem J. W. P, Z)fii 
Wołkowieckiej, Józefy Starzyńskiej, Generała 
Wacława Iwaszkiewicza i księcia Andrzeja 
Lubomirskiego na cel zakupna ziemi dla In­
walidów obrońców Lwowa, z wojny ukraiń­
skiej. Począwszy od 7 codziennie od godz. 4

do 6 wydaje komitet zeproszenia w Kasynie 
miejskim.

D ła h lsto ry l.
(toż) Autentyk ... Na podobne każdy 

natknął się chyba. Wróble ćwierkają o nich 
na daebu. Więc nie jako coś w sobie oso­
bliwego, jeno jako zapisek hetoryozny dla 
charakterystyki tych osobliwych czasów,

Pani radezyni ze swoim przydziałem 
nleDa kartkowego asi nuż opędzić nie mo- 

ż ' zapotrzebowania. Kręci się nieraz bie­
dactwo, aż żal zbiera.

Na szczęście ma miękkiego serca do 
chodzącą, s.rótowę kamienicy.

— Pani znowu kłopocze się wedle tej 
brotkarty? — pyta raz ów duch służebny.— 
To proszę dać pieniądze, a ja wezmę chleb 
na kartki mrje.

— Doprawdy? — woła ucuszona pani. 
— Al« cóż wy poczniecie?

Stróżka uśmiecha się z politowaniem.
— Ja na to nie lecę. Ja kupaję ciileb 

biały, bo ta magistracka glina za ciężka na 
mój delikatuy żołądek.

R epertuar Teatru Miejskiego,
W sobotę, 7 lutego o godiiuie 7 wie­

czorem „Madatae Butferfly“ z pp. Argss ń- 
► ką-Choynowską w roli tytułowej, Ostrowską, 
Sieroszewskim i Łowetyń kim,

W niedzielę, 8 lutego o godzinie 3 
popołudniu „Wete!e“, dramut- w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego w niezmienionej 
obsadzie.

W niedtielę, 8 lutego o godzinie 7 
wieczorem „Księżniczka dolarów*, opere1 ka 
w 3 akiach L, Falla w niezmienionej obsa­
dzie.

W poniedziałek, 9 lutego o godzinie 7 
wieczorem po raz drogi „Obieżyświat*, ope­
retka w 3 aktach B. Falla z pp. Kasprowi- 
«iową. Ztłęską, Lipowska, Miloszą, Jasti*- 
nem, Folańskim, Karasińskim i Głowackim.

R epertuar Gal. BI a ra  koncertowego 
M, Tuerka.

Niedziela 8 lutego: I  Koicert dla
młodzieży.

Wtorek 10 lutego: III, Wieczór Oykiu 
arcydzieł fortep. Egon Petri.

R an t P P . Saleiyanek w niedzielę
8 b. m .

Koman Żelazowski, dyrektorem Te­
atru w Łodzi. Jak z Łodzi donoszą, na po- 
sisdieniu tamtejazej Bady mi«jskiej ushwalo 
no oddać kierownictwo teatru p. Bomanowi 
Żelazowskiemu na okres 3 lat i przyznano 
mu zasiłak z funduszów miejskich w sumie 
100 000 Mk corocznie, na resfcurueyę gma­
chu 50.000 Mk i na wypłacenie nórySÓ.OOO 
Mk tytułem zwrotnej subwencji n t wydatki 
organizacyjne, Ponadto miasto opłacać będzie 
opał i światło,

— Nowy zespół wokalny. Za iniiya- 
tywą i popartem  Ministerstwa Kuitary 
i Situki powstaje w naaztm mieście chór, 
mający kultywować wyłącznie muzykę archa­
iczną, w nisrws ym rztdzie polską. Za gra­
nicą we Francji, w Niemczech istnieją od­
dawca zrzeszenia wykonuiące tylko utare 
notety, nadrygały i t. p. Są to jakby żywe 
muiea, przechowujące skarby sztuki 1  dni 
minionych, a koncerty ich stanowią dla 
znawców prawdziwą rozkosz i wypoczynek. 
Chór taki musi się składać z jednostek
0 wysokiej kultnrze muzycznej i wokalnej, 
aby sprostać ezekajacym ich polifonienym 
zadaniom; nie może być liczny ale za to, 
w oałem znaczeniu tego słowa, wyborowy.

Lwów jest znany jako źródło najpię­
kniejszych materyałów głosowych, jako 
„polskie Wiochy*, można aatem mieć uza­
sadnioną nadzieję, że powstający tu pierwszy 
polski chór archaiczny odpowie oczekiwa­
niom, stworzy żywe muzeum muzyki polskiej
1 poniesie sztukę polską złotego wieku do 
innych miast Polski, a w dalszym rozwoju 
może i do stolie światowych.

Prof St. Niewiadomski, którego Btara- 
aiom zawdzięczamy powstanie nowej pla­
cówki polskiej sztuki, zlecił opiekę nad nią 
Wydziałowi Polskiego Związku muzycino- 
pedagogietnego, jako najpoważniejszemu 
zrzeszeniu muzycinemu u uas. Wydział uzna 
jąc ważność sprawy, zajął się buzwłocznie 
zorganizowaniem projektu. Dyrygentem obra­
no prof. A. Sołtysa, który jut zbiera śpie­
waczki i śpiewaków do zespołu. Próby będą 
Bię odbywały w małej Bali Tow, muzycznego

w stboię  o (ó ł do 8 wieczorem. Pierwsi; 
koncert o wyłącznie polskim programie W 
niedzielę 31 marca w południe.

Glosy publiczne.
Prooieni jasfeśmy o pomieszczenie ns* 

stępującego oświadczenia:
Wcbec zamieszczonego w nr, 23 Gaee 

ty Lwowskiej „Oś" iadczenia*. podpisanego 
przsz pięciu członków rodziny pj. Barwin- 
skich, orzekającego używanie przsz nas te 
goi nazwiska, jako sf6uicznego fseudonimu, 
jako bezprawne, craz zzpowiadającego odda- 
nie sprawy Namiostaietwu galicyjskiemn, j*' 
ko w tej mierze kom petent a ej władzy, 0- 
świadesamy, ie już duia 19 lipca 1919 r. 
otrzymaliśmy przez prezrdyam policji we 
Lwowie następująca zawiadomienie.

Namiestnictwo galicyjskie reskryptem 
z d. 14 lipca 19.9 1. 126.307/1010/XIII.b 
zawiadomiło, te rezolucję dyrekcji policji 
z dnia 80 stycznia 1918 1. 4720/pr,/17, któ' 
rą zakazauo państwu posługiwać się nazwi* 
skiem Btrwińskich p d zagrożeniem na­
stępstw przewidzianych w ces. rozporządzę 
niu z 20 kwietnie 1854 Dz. w. p. nr. 96 — 
uchyla dla braku kompetencyi władzy poli­
cyjnej do orzeezenia w tej sprawie, która 
zgodnie z § 43 n. e. (w bt zmienia III. no­
weli do kodeksu cywilnego wydanej ces. roz­
porządzeniem z 19 marca 1916 Di. u, r- 
nr, 69) podlega orzeczeniu właściwego są&o 
cywilnego (podp.) dyrektor policji Beinlender.

W maju zaś. tegoż roku lwowski sąd 
apelacyjny zniósł wyrok pierwszej inataney-> 
skszuiący nas za bezprawne ożywanie nazwi" 
ska Barwiński h i wyrok ten, opierający się 
nie na przedawnienia deiikta, lecz na braku 
istoty czynu karygodnego stał się prawo­
mocnym, gdyż od wyrokn tego niema ia* 
dnego środka prawnego.

Pozwalamy więe sobie stwierdzić, że 
i sąd podpisanych człoików rodziny pp. Bar- 
wiń8kich, ie nazwiska tego ożywamy „bea- 
prawnie*, jest nieumotywowany.

Z wyrażamy najwyższego szacunku 
i poTaiania

Leonia Eerts Bartcińska art. dram. te 
atru m. we Lwowie.

Henryk Hertz Barwiński art. dram i 
reżyser teatru m. we Lwowie.

Aktualna książka.
(Jan  Farandow ski. — Bolszewłzm i bo l­
szewicy. -  Lwów 1920. -  W 8 °. s tr . 160).

*

Trudno istotnie o aktualniejszy przed 
miot. Aktualny cn zresztą nie od dsis*aj- 
od czasu, gdy MikoUj I I . runął, a carami 
Bossyi, są Leniny i Troccy. Z nieokreślonym 
lękiem świat cały przypatruje się straszliwej 
pożodze, w której płomieniach prysła n* 
czerepy jedna z największych potęg nowo­
żytnych. Nie tyle zsś współczucie kierejo 
w tę stronę oczy i myśli, ile raczej .obawa 
o wła-ną skórę Bowiem wieber wyryw* 
żagwie z płonącej strzechy i roznosząc je* 
d starcza coraz nowego żem rozpasanem* 
żyw ołari. A n k i mu  uśmiechać się to nie 
moż**, gdy widzi, jak jego dom gotów również 
pójść z dymem.

Pozostać musi na razie nierozwiązaią 
zagadną stanowisko zajęte wobec sowieckiej 
Bossy 1 przez mocarstwa. Dlaczego poprze­
stały w zaczątkach tragedyi na bezradnej 
bierności? Dlaizego później, zapowiadając, 
ie wyduszą to gniazdo żmij, wybrały się 
jak z motyką na ałońee? Przecież impreza 
arckiangielska, a po niej owe Kołczaki, De- 
mkiny, Judenicze — to wazystko 1  góry 
skazana była na fisseo. Do reszty zaś po­
gmatwał sprawę zwrot najnowszy.

Jak sobie tłumaczyć te jaskrawe sprze­
czności pomiędzy celem, a obranymi środ­
kami V

Nasuwa się podejrzenie, ił obok intycb, 
w tej chwili taiemnicą osłoniętych przyczyń 
odegrała tu rolę jedna przedew8*y8tkiem: 
niepojęty przewrót w Bossyi pozostał dotąd 
niepojętym a właściwie źle pojętym. NiĄ 
umiano dać sobie radr z dyagnozą zabójczej 
choroby Zatem i średki, które miały ją usu­
nąć, zawiodły. Skończyło Bię na tern, ie  »* 
Polskę spadł cały ciężar obrony Europy przed 
boL-z iwizmem.

W takim to właśn;e krytycznym mo­
mencie — staje się rzecz najdziwniejsza, naj­
mniej może oczekiwana: Bepublika sowiecki 
ofiaruje Polsce pokój!

Jak to wszystko pogodzić? 
Przeczytajcie książkę Parsrdowskieg0, 

Ona w każdym razie wyjaśni wiejej 
jak bolszewilm dostał się do władzy, 
ją sprawuje, ezemu zawdzięcza swe powstz* 
nie, wreszcie — i to bodaj czy nie naj wał niej 
sza — dlaczego właśnie Bossya atała zł! 
jego pieleszą, dlaczego właśnie tam do tskie

U
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fcoleieniim dosffgł mocy, i* 
wprawił w przerażenie?

Bolszewism, zdaniem autora, jest taki, 
jakim go; zrobiła Bossy?, wyhodowawszy na 
tle teoryj socyalistycznych i komuautyezn jch 
wypraeowaaycn na zachodzie, ruch potwor­
ny wszystko niszciąoy, bezużyteczny. Bol­
szewicy wystrw li basło walki klasowej nie 
do zwycięstwa ostatecznego maa ludowych, 
lecz do zupełnego wytępienia it’as po jada­
jących i iateligtncyi. Proklamowana przez 
nich dyktatura proletaryatu dopuszcza do 
udziału w rządach, t, j. do sowietów jedy­
nie robotników i chłopów. Głosząc równość, 
wolność, roztaczają najcięższą niew Ję cal.', 
i duch) i uprawiają absolutyzm, o jakim 
bistorya dotąd nie miała pojęcia.

Bo'sievizm — to specyficzny objaw 
ros3yjskich stosunków. W cancie wszystko, 
co chciało czuć i myśleć swobodnie, scho­
dziło do podziemi, rzucało się w wir korspi- 
racyj. Tak przeciwko uciskowi władzy wysu­
nął się maksymaliim i radykalizm. Nie ma­
jąc sposobności do eksperymentów w iywem 
ciele społeczeństwa, socyalizm rossyjski po­
padł w doktrynerstwo, doktryna zaś przero­
dziła się w maksymi lizm. „

Dla zrozumienia tego, co stało się i 
dzieje się w Bossyi, wziąć należy jeszcze 
w rachubę duszę B siyanina, pełną sprze­
czności. Bosyania umie być iigodnym i dii 
kim, szlachetnym, a równocześnie okrutnym, 
zimnym mordercą, wyrafinowanym ciemięzcą. 
Jest przy tern ztoobonny i łatwowierny, po­
słuszeństwo i ul-głość ma rze krwi — więc 
nie dziw, z* staje się towolu m narzędziem 
w ręk i tych, którzy wziąć go chcą i potra­
fią. Bolszewicy przeciwko bierności ro sy j­
skiej wyprowadzili stznowciość i bezwzglę­
dność. To nczyniło ich pmami Bossyi.

Tak nakreśliwszy patogenezę bolszewi- 
zmu, autor krok za krokiem śledzi jego roz­
wój, kreśli charakterystykę działaczy i sto­
sunków, równocześnie oświetlając osoby i 
ezyny.

Oczywiście, aby uzurpować sobie pra­
wo do zubier nia głoeu w tan powikłanych 
problemach, trzeba mieć nietylko odpowie­
dnią dozę odwagi, trzeba dowieść, te zna 
się przedmiot lepiej, n ii inni. Nie wystar­
czyłoby tu simo przetworzenie is niej°.cef 
jut literatury, choćby najsumienniejsze: do­
bre to dla popularnych rozprawek, przygo­
dnych odczytów, artykułów dziennikarskich — 
jeśli wogóle dobrem byó moie snucie się po 
ciemnych krużgankach . za przewodem dru­
gi, n i udawanie, że się samemu jesi prze­
wodnikiem.

Książce Paraudowskiego brak tej fał­
szywej pozy. Autor nie obawia cię, jak nau­
czyciel ignorant, by go niespodiiane pytania 
czyjeś nie wprawiło w kłopot. Przygotował 
się do wykładu gruntownie. Przedewszystkiem 
na sprawy, o których nas poucza, patrzył 
własnymi oczyma, wiadomo zaś,- jaką war­
tość ma autopsya dla człowieka śmiejącego 
patrzeć. Przytem Parandowski mi -ł to wy­
jątkowe szczęście, te jako obcy poddany znaj­
dował się prza sferą niebezpieczeństwa. Mógł 
więc zachować spokój badatza, bez zdoby­
wania się na bohaterstwo Archimcdess go­
dzę. A jegc umysł Badawczy trzymał widc- 
cinie na wodty nawet wzruszenia ciysto- 
ludzkie, zajmował tię zjawiskiem dla pozna­
nia zjawiska, nie dla wymierzenia jego ęsy- 
cLieznyth oddziaływań, jakby to był uczy- 

» s ił poeła. Jeśli te i przy końcu k ją lk i au­
tor wyraiz obaw?, c*y nie odstąpił tu i ow­
dzie z bittj d r  gi objeklywitmu, to czytelnik 
powątpiewanie owe pr*jj®ie z pewnością za 
kwiatek pisarek', za jedyny w książce mo­
ment nieprzedmiotowy, e/go btzprttdmio- 
towy.

Imponuje czytelnikowi ów fibst fr-zny 
spokój, wciąga go na wyiynę, stąd  * prawy 
b «  względu na ich charakter: dodatni o y  
kiemuy, pogodny ety posępny, mięki, czy 
iak w tym wypaiku, aż do okrucieństwa 
twardy, przedstawiają się jako nstuialay wy- 
n k tej, o, co się z dawien dtwna n&grcma 
dziło, jako logiciny łańcuch przyczyn i skut 
ków jako odbłysk n eiłomnjcb, przyrodn- 
ezji h praw rozwoju. To ode m ije nawet tak 
Btraszujmcbri tom izeczj wistcści wiele grozy. 
Tylto tjPid ięki tikieiru oświetleniujmoiaa nie 
bez współczucia wprawdzie, w Laidym jednak 
łtzie bez szarpania sobie nerwów, przebie­
gać wirokiem to morze krwi i łez, ten bez­
miar męczarni tysięcy i milionów lud ii — i 
moina zdać sobie sprawę ze środków, jaki­
mi obwarować się n »loiy, by ów potop cier­
pień pnyn.jm niej nie przelał się dalej poza 
fletythezasjwo brzegi.

Osobiste przeżycia i obeeiwacye dozwa­
lają autorowi posiłkować się należycie n>a- 
Wyałem obcych wrażeń, sądów, badań. Nie 
Poci zebu je iurare in teroa magi, łri, jak po­
dróżnik, opisujący krainy zgcła nieznane 
wgo wzrokowi. Gudie spostrzeżenia i wnio- 
*k. służą mu głównie, dla upewnien;a się, 
Uli nie popełnił błędu, pozstem do uaasa- 
Jhieaia lub uzupełnienia własnych, Te osta­
nie są podwaliną i ni kry ciam całej ludowy, 
ot zaś ona krzepka i tęga w sobie i do celu 
bieżnie dost mowsna, to literackim zdolno­
ściom autora godne wystawia świadectwo.

Prawdziwie solidni p rscil Dorywczość 
zakradająca się do mszej literatury najno­
wszej coraz częściej, tu nie znalazła przy­
stępu. Znać we wszystk'em poważnego pi­
sarza, dobrze świadomego nwoj odpowiedzial­
ności, Widocznie przemyślał rzecz grunto­
wnie, t u  im z: siadł do roboty. Zakreślił 
sobie gianice, dokładnie przesortował i uło­
żył materyał. Plan budowy przejrzysty uła­
twia czjtel gikowi ogarnięcie przedmiotu. Ten 
rozwija się w książce nie mechanicznie, n. p. 
po samych tyko szczeb a**h chronologii, lecz 
wysnuwa się z istoty, z założeń ideowych, 
przechodzi do faktów, jako zewrętnnyeh. 
widomych znaków id ó i znajduje uwieńcze­
nie w próbie syntezy, ni to promieniami 
słońca, oblauej, r.fuej, że „oolstewicy prze­
miną, jak przeminęła wielka rewolueya i 
wszystkie inne rewolurye, a życie i jego 
niezmienne formy zostaną”.

Nie bez znaczenia oczywiście są dalsze 
literackie walory dzieła, Autor „Bslszewi- 
zn u i bolszewików” mi. ł  niewątpliwie ogro­
mne pokusy do zwalczenia, -Jak łatwo by­
łoby, te dane i przeżycia mając do rozpo­
rządzenia i mając odpowiednią sztukę pisar­
ską. puścić się na drogę ośhrewająeych 
efektów, z kotar* ów, z patosem prtemówić 
a gromiłem „Quos egol* pod ahe  em bol­
szewików wznowić dawną, ulubioną metodę 
kiwania palcem w bucie! A’e powaga, z ja 
ką autor oddał sTę pracy, uebron ła go od 
zeiścia na te mauow e. Ze sppkoinym trze 
żwym sądem doskonale harmonizuje styl 
jej wolny od wszeik:ej v zesady, jędrny 
i prosty, jasny i logi<zny. Jestto styl histc- 
ryozofa, pragnącego wszakże, by przez 
w&zystfcicL był zrozumiany i wszystkich za 
jął. Tam zaś, gdzA dla uzasadnienia swej 
tezy wypadnie mu wyjść pozaiywr, acz z n a ­
tur* rzeczy nie polujący na barwność tok 
wykładu, przyzwać w pomoc wyobraźnię, tam 
wjziera z niego epik, nigdy liryk. J a t  ko 
rzystoe to dla jednolitości tonu całej prasy, 
zbyteczne chyba uzasadniać.

N ao irec  jeszcze jedno zasługuje na 
podniesieni: dobra polszczyzna; ledwie tu 
i ówdzie chciałoby się pewne zwroty jeszcze 
bardziej rektyfikować, ale chyba n t palcach 
wyliczyłby takie wypadki.

Opisaliśmy niejako książkę Parandow- 
skiego. nie kusząc s ę o jej streszczenie. 
Zbyt wiele m ejsca trzebaby ma poświęcić. 
Zreiztą to już rzecz czytemika n :e spra­
wozdawcy. Należy czvtać nietylko recenzje 
lecz także książki, zwłaszcza książki debre, 

ta właśn’e, o której tu mowa. 8t. R,

GOSPODARSTW1HARDEL.
P o le lie  Bfnro Pareelacyjne. Z po­

czątkiem lutego 1920 rozpoczyna swoją dzia­
łalność Polskie Biu o P*rc lacyjne, Spółka 
z ograniczaną oćpcwiedziakofieią we Lwowie.

Do Bady Nadzorczej wybrani zostali: 
ks kanonik Jozef Dzlędcielew.ez, dr. Woj­
ciech Dziedzic, Kazimierz Gąsiorów-,ki, dr. 
Adam Głsi&wski, poseł Andrzej Sreduiawski, 
Leon Syrozyński i Jan Wasung.

Dyrekcjęprowrdtą: dr. Stanisław Grze­
sik i dr. Lem Koreicki,

Polskie Biuro Pareelacyjne zawiązane 
zostało celem współdziałania w wykonywaniu 
uchwalonej reformy agrarnej, a w szczegól­
ności eelem przeprowadzenia we wschodniej 
M-łopohce kom sowych parcelacji i organi 
zowanis osadnictwa na ziemiach Polskich.

Polskie Biuro Pareelacyjne zawiera za­
tem układy o komisowe parcelacje ziemi z 
właścicieli mi ziemi i pizyjmuje zgłoszenia 
osadn;ków jakoteż przeprowadzenia parcela- 
cyę na podstawie uiowainienia głównego 
Urzędu ziemskiego w Warszawie, wskutek 
czego przenoszenie prawa własności nie­
ruchomości ziemsl ich, pod’eg*jącveh podzia­
łowi dokonywanemu przez „Polsk.o Biuro 
parcelaeyine” we Lwowie, n;e wymaga oso­
bnego zetwoienia.

Zgłoszenia ma;ą'L„w przeznaczonych na 
parcelację i osadników zamierzających prze­
nieść się do wschodniej Małopoleki przyjmu­
je dyrekcja Polskiego Biura psrctlacyjnego 
we Lwowie, ul. Bourlsrda 1, 2,

Telegramy P« A. T .

Gen. Muśnicki w Tczewie.
Tczew. We wtr rek o godzinie 11 przed 

południem wyjechał gen, Dowbor - Muśnicki 
z Poznania do Tcaewa, W Nikle, Wendbor- 
gu i Ulo; licach odbyły się defilady wojsko 
we. Wszędzie wit*łj generała reprezentacje 
władz cywilnych i wojskowy, hi O godzinie 
9 wieczorem wydal, starosta Turezyńtki i 
burmistrz Orcholski b inkiet nh czość wodza.

Żądania Polski.
B erlin . B eri Tagbl. unblikoje naitępn- 

jące nazwioka N r mców. których wydania do­
maga sie PolskL: Anerbach Baade, Bau- 
rnaun, BSrnfest, Beseler, Blankenburg, Bre- 
dorf, Brozheg-m. Bachting, Dickbut, Hsr 
rach, Diringshofen, Ezbausen, Feksdorf- 
Ki, mmel, Falkenhaya, Glasenapp, Grundl:cht, 
H«llfried, Herzberg, H L u n  Issas. Eeru, 
Kien, E rcbbach, Eocbland, Eriess, Linsin- 
gen, Msnnlock, Mitzeldcrf, Morren, Muller, 
Muehl, Nette, Nelte, Nolte, Ohnesorg, 01- 
bricht, Petorsen, Preusi er-Enapp, Bf hen- 
bach, Btlbonsahm, Sihn, Schmidt, Schroler, 
seLóibacn, Schulz, Scheriogen, Scheidlitz, 
Sommer, Walderscc, Wolf.

Szproty.
B erlin . Z wybrzeża Morsa Pótoocnego 

njdehodią wiadomości o niezwykle w tym 
roku pomyślnym połowie szprotów Cena za 
funt szprotów wynosi na wybrzeżu 2M  75 f.

Z konstytucyi czeskiej.
P rag a . Na wczorajszem posiedzeniu 

wydiiału konstytucyjnego obradowano n*d 
pro e ti  m ustawy o wyborze prezydenta re­
publiki ezeiko-słowa'kiei. W. me pro«-ktn 
ustiwy preżydenta republiki wybiera ZgiM- 
m dienie narodowe, które zwołuje presyient 
ministrów. Posiedzenie Zgromadzenia naro­
dowego, na kiórem ma się odbyć głosowa­
nie. winno nastąpić najdalej w 14 dni przed 
upływem okresu wyborczego. Wyfcór prezy 
denta nastąpić ma na posiedzeniu publi- 
einem i bez dyskusyi.

Niemcy nie wydndzą winnych.
Pozuań. (Eadio z Nordaich) Bząd 

rzeszy polecił zł«tyć prasie oświ*dezeaie 
iż w Linie gabinetu panuje zupełna iedno- 
myś'ność co do niemoiliwośM wydania kra 
licyi współwinnych wojny, B«ąd jest prze­
konany, że wogóle nie znalazłby się żaden 
inny rząd ani żadna partya niemi erka kió 
raby s;ę zgodziła na spełń'en'e takiego żą­
dania CU* pra a aiemi cka so’idaryzujb s ę 
ze stanowiskiem rządu Na dziś zwołano po­
siedzenie pne^Odców frakcji Zgromsdzema 
naioaowego celem stwierdzenia, czy i k.edy 
iest możliwe zwcłauie Zgromadzenia na 
rodowego w spoawie wydania winnych 
wojny.

Wyjaid Kramarza.
P raga. Narcdni Listy twierdzą, żc dr. 

Kramarz już w na bl-isiłch dniach opuści 
Czechy i wyjedzie zagranicę.

Giełda.
Znricb,, 5 lutego. K u r p a  d e wi z .
B e r l i n  5.
P r a g a  546.
N o w y  J o r k  606.
P a r y ż  40.
B r u k a e l s  *0*25.
S - t o k h o l m  109*50,
M a d r y t  103.
W i e d e ń  170.
H o l a n d y a  218' — ,
L o n d y n  19 75.
M e d y o 1 a n 30 50.
K o p  e n h a g  a PI '—,
C h r y s t y  a n i a  — •—.
B u e n o s  A i r e s  284 —,
Austr. Noty koronowe. 2 ' —,
W iedeń. Giełda z 6 lutego 1919 r. 

Benta majowa 96, Austr. reuta koronowa 
8 9 —, Austr. renta lutowa 90 '—, Węgier­
ska renta koronowa 130 —, Losy tureckie 
2170, Prjorytety kol poi 1490, ln g 'o  Bank 
1180, Bank-Yerem 1037, Boden-Cre.dit-An- 
stalt 3230, Credit-Anstalt 1225, Bank depo­
zytowy 1160, L&nder-Bank 1200. Merkur 10~0, 
Unionbank 1046, Ziynostenska Banita 1880. 
Kolej półn. 160 00, Kolej połudn. 755', Al- 
piny 4820, Berg a i Unttuen — , K-upn 
1905, Poldihuette 8965, Prag«,r-Eisen 9000, 
Bima 4090, Skoda 3580, Zieleniewski —, 
Apollo 53 PO Fanto 15000, Galicia 1400, Scho- 
dnica 14000, Gal Karpaty 12080 Kolej austr, 
— , Kole węg, —, Pioritety Kol. połu­
dniowej —

Z ostatniej chwili.
Z powodu rewindykacji Ziem 

Polskich.
Okólnik

Badj Szkolnej Krajowej do Dyrekcyj szkół 
średnich, handlowych, przemysłowych, se 
miaaryów nauczycielskich i Bad szkolayh 
okręgow/ch, w sprawie uroczystego obchodu

w szkełsch rewindykacji Ziem Polskich, 
pocostsjących dotychczas pod rtądem pruskim.

Gwałtem wydarte Polsce przet Prusa­
ków dz erżawy, zrastają się z powrotem 
z pnie® macierzTstym.

Właśnie Wo;sko Polskie dokonuje re ­
windykacji tych ziem.

Wróciło już Pornnńskie, wracają Prusy 
zai-hoóme Woisko Polskie obejmuje straż 
nad Bałtykiem, biorąc to morce w prawo­
wite właditwo Bzeciypospolitej.

la k  dtięki sprawietliwości dziejowej, 
otwierają się przed nam: dalekie widnokręgi, 
tworzy się podstawa pomyślnej przj -złości. 
I od n ts twlko juz, od nzszej pracowitości, 
od bezrzględnego oddania wszystkich sił na 
usługi Ojczyzny na kat dem p in  i pi»r ka­
żdym warstacie, zalety ti, wielka przyszłość, 
która przed nami się w jłinia.

Próez niewyczerpanych bowiem bo­
gactw nf turalnyeh, które czeKaią na praco­
wite, umieję'ne ręce, odzyskujemy morze, to 
światło, oddech i źródło dobrobytu każdego 
narodu.

Dzieje się więc w oczach naszych cud!
Prz<>żyw*my chwilę dla której i z my- 

śią o niej pokolenia całe cierpiały, walczyły
i ginęły

Ucząca 8;ę młodzież szkolna uczcić fą 
g dnie powinca. dlatego zechc* Dyrekcje i 
ttłdy azkelnc okręgow e zariądzić w tym 
celu uroczyste n«b i  ń&two pmzniczaiac 
na nie i na oapowieduie pouczenie młodzie­
ży szkolnej o zBsczsniu tt*o epokowego w ży­
cic naszego narodu mom-ntu dwio g)dz;ny 
z dnia codziennego,

N dto o ile to możl;we w warunkach 
miejscwych, uczczą Zakłady s<ko'ue te *ie- 
zspomniane dnie ogólnej radości narodu 
obebr-d^m w najbliższą sobotę po południa 
lub w niedzielę.
Delegat Ministerstwa Wyznań IMigijnyel i 

Oświecenia Publb-zoego;
Sooi.isM w, r.

Dezynfektorski ku rs rozpoczyna się 
9. lutegi w F n łirace  lwowskim. W miarę 
mi )js1 wolnyc11 m gą być przyjęci tafjże 
i lwowscy kandydaci.

Ospę pru ./dziwą przy ii osła służąca, 
które niedawno wyszła ze szpitala por/sze- 
chnego i zaraziła tro;e dzieci swycb nowych 
służbodawców. B„nzność zatem na świeżo 
•rzyjmowaue sługi — a dzieci w tak 
niespokojnych masach bezwarunkowo za­
szczepić.

Naczelny i odpow iedzialny red ak to r; 
STANISŁAW KOSSOWSKI

«  r- JSciakcya nj hura* «£r«v

Z  B e n z e n b e r g ó w

W anda Lidlowa
przeżywszy lat 43, zasnęła w Panu po długich 
a ciężkich cierpieniach, dnia 6 lutego 1920 r. 

zaopatrzona św. Sakramentami 
Pogrz ib odbędzie się w poniedziałek dnia 

9 lutego 1 ̂ 20 r ,  o gidz! 11 przedpołudniem 
z domu żałoby przy ul. Romanowicza 1. 12 na 
cmentarz Łyczakowski, na który zapraszają 
w ciężkim smutku pogrążeni

Mąż z córką 1 rodziną.
habożeiistwo żałobne za duszę ś. p. 

Zmarłej odprawione zostanir w kościele O. O. 
Jezu itów  w piątek dnia 13 lutego 1920 r., 
o godzinie 9 rano.

W e zw a n ie .
Właściciel biura dziennikowi ogłoszeń w Czę­

stochowie A Otrąbok wzywa niniejszym mieszkańca 
Lwowa Zbigniewa Ormioza, ostatnio podporucznika 
pociągu pancernego Lis-Kula, ażeby w przeciągu 
miesiąca od dnia dzisiejszego zapłacił mi dług ho­
norowy 700 Mk, pożyczone we wrześniu 1919 r., 
a nie zwrócone do tej pory, pomimo kilkakrotnych 
npomnień.

XX A P O L L O  X «
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S E O B I E T A g
| k  dwóch dnszach s
^  Niezwykły 5 aktowy dramat współ- ^  
w  czesny.
XXXXXIXXXXXX«>OCK

c łą  ludzkość



6

o g a ł o ł ż z i a . v  M z . ą n Q W E ,

Licytacye.
E 186/14 (8), Dniu 28 lutego 1920 o 

godz. 9 rato , odbędzie siv w podpisanym 
s Jzie, w sali rozpr*w Nr. 7 licytacyjna pu­
bliczna sprzedaż. 1/4 części realności lwh, 
114 1/8 c.ęści realności lwh. 115 i 1/16 
części lwh. 117 ku gr. gna. kat. Złeckia, 
obejmujących g n n ta  i starą chałupę. Cena 
szacunkowa: 1/4 części realności lwh. 114 — 
507 kor, 50 h., 1/S części realności l t  h 115 — 
150 kor., 1/16 części realności lwh. 117 — 
1 kor. Najniższa eona wynosi o d i o ' ne  do 
1/4 części realności lwh. 114 — 888 koron 
38 hal., olncśaie do 1/8 części realności 
lwh. 11^ — 100 kor,, odwośnie do 1/16 
cTęśei realności lwh 117 — 65 hal

Prawa w obce których licytacya byłaby 
niedopuszczalną należy zgłosić do podpisa­
nego sądu, najpóźniej pried rozpoczęciem li­
cytacji, w przeciwnym razie bowiem nie 
moaą być przeciw uauyw y w dobrej wierze 
dochodzone. Z resztą odsyła się interesowa­
nych do edyktł licytacyjnego wywieszonego 
na tablicy sądowej,

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Maszyna,,dnia 31 grudnia 1919, (1106)

Puzmaite obwieszczenia,

Piez, 43/20 26 B. 3/20. W z.łitwieniu 
okolnika Prwtydyum sądu apelacy jeiro wj 
L wowie z dii a 2 stye>n:ir 1920 Prez. 81963/19 
wzywa Się wszystkie strony interesowano, 
które z powodu przeprowadzenia licyt&cyi 
nieruchomości w tu t.'są  Izie złożyły do de 
pezytu sąd iwego tut, sądu Dądź wadya, l  dź 
i ceny kupna, by z fo r.od . zagiń ęcia ws:ysi, 
kich **któ.? egzekucyjnych w czasie inwazji 
roseyiskiejj do konca r 1917 pueałozyry 
w niefrz-W cttlnym  term'nie do da a 15 
lutog 1920 tut. sadowi wnzysikie uchwały 
i dokum-nta dla zadjkumeitowsnia, ie  wa 
dya eeuv kupna josuły  złożone, a to w c l i 
rtkon trukcyi di osaych afctow egzekucyj­
nych o r«  edorn zgłoszenia p r-iii  v odno­
śnych osób interesowanych do b. austr 
skarbu państwa z tytułu wywieź nr-i* w »woii4 
czasie wsk tek wypadków wojennych wszyst­
kich depozytów sądowych, a zatem także 
wady ów i cen kupna do c n/r luej kasy pań­
stwowej w Wiedniu, względu/e kasy sk ib o ­
wej w Salzburgu.

Naczelnictwo Sądu powiatowego. 
Kuzowa. dnia 21 stycznia 1920. (1084 3—3)

C. IV. 524/19 (1). Przeciw Mikoła­
jowi Janiów p > Hi ciu, którego miejiee po­
bytu jest nieznane wnies^ny zoetał do 
sądu powiatowego w Drohobyczu przez Jó 
zefa Golda i tow, poz-w o oni>tli«ienie in- 
tzbulacy . Na podsuwie poz~u tego *yzi a 
souo rozprawę na due^ 17 lutero >920 r. 

godz. 9 rano, w gali 66 C-lem etrz żeaia 
praw Misotoja Janiów ustanawia sit p. dr. 
R hrberga w adwokata w Drohobyczu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastopować będzie tego 
pczwan-po w reerzone* sprawie na jego 
koszt i niebeipiecw-ńst^o, doróki sl w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Drohobycr, dnia 24 stycznia 1920. (1105)

C. II 18»/20 (3), Przeciw Auuie Ku­
czma, które miejsce pob*tu jest nieznane,
wniósł i Maryi Ku ztna, córka Htefaas w Pod- 
haicsch, Jo sądu powiatowego w Podhajcarh 
pozew o zniesienie współwłasności. Na pod­
stawie pozwu wvtnactniie?o audyt-ncyę na 
dzień 16 lutego 1920 godz 8 urzel południem 
sala Nr. 26 Celem strzeżenia praw »oiwa- 
nej ustanawia się p. dr. Leona Porceranza, 
kuratorem.

Tenże kurator będzie zastępować po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jei koszt 
i niebezpieczeńitwo dopóki się»w sądzie nie 
zgłosi, lub pełauaiocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Podhajce, dnia 18 stycznia 1920, (1107)

C. 18/20 (1). Przeciw Stefanowi Te- 
tyczkanowi, s. Wasyla, którego mto.zco po­
bytu jest nieznane wniesiony został dr 
sądź powiatoweio w Tyśmieaicy przei Maryę 
z Kryweńczuków Tetyczka i pozew o 980 kor, 
Na -odatawie pozwu wyznaczono audyencyę 
do rc1 nei rozDrawy «* dzień 10 latego 1M20 
o godz. 9 trzed płuóntom. Celem strzeże­
nia »rsw niewiadomego z miejsca pobytu 
ustanawia się p. dr. Schoepsa, adwokata 
w Ty śmie u ey, kuratorem. 1

Tenże kurator zastępować^ będzie ku­
raż da w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lob pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy karny, Oddz. I.
Tyśmienica, dnia 5 stycznia 1920. (1108)

C. I. 1144/19 (1). Przeciw Wasylowi 
Kamieńskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniósł Jan Srokowski do sądu po­
wiatowego w Pcdha;cach pozew o 5 koszul. 
Na podstawie pozwu wyznaca no audyencyę 
na dzień 5 marci 1920 godzina 10 przed 
południem sala Nr. 26 Dla strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się Tro lorkę Ka-

Karatorka ta będzie zastępować pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki cię w sądzie nie zgłosi, 
lub'pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddział I 
Podhajce, dnia 20 graduia 1919. (1050)

C. I. 18,20 (1). Przeciw Dmytrowi Bo- 
manikowi, rolnikowi w Paókowicach, htórego 
miejsce pobytu jest nieznane wnieś „ny zo­
stał do sądu powiatowego w Niżaukowicach 
przez Katarzynę z Chitków Stach w Paćko- 
wicaeh pozew o odwołanie dcro«'zny. Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 11 marca 1920 godz. 9 przed połu- 
r n im biuro Nr. III Celem strzeżenia praw 
Dmytra Bomauika ustanuwia się p. Gustawa 
Schmidta w Paćkowiosen kuratorem.

Tenże kurator zastępować bęuzie Dmr- 
tro Romanika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nieDeapieczeństwo dopóki on w są­
dzie się; nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powittewy, Oddział I. 
Niż-nkowice, 2 i styc-ńia 1920, (1018 1 —i)

O II. 16,20. Przeciw niewiadomym 
?. miejsca p. bytu Jakóbowi i|Miohałowi Gła- 
dystom pr?ed'e*> z Iwonicza waiósł d i tu- 
teistego sądu Michał K eiar z Borysl-wiu 
s ka g  • o -.izn nie własności pedeli budowla- 
n j ik. 550 i grunt lk. 919/2 i'm, Iwonicz 
Ustna -rozprawa wytnaczona n* 5 1 nego 1920 
godz. 9 rano biuro Nr 11. Dla ilrzeżcaia 
praw pozwanej na czas ich nie ibecn ści usta­
nowiono kuratorem dr. Leona Rosenbluma, 
adwokata w Krośnie.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Krcsno, dnia 7 stycznia 1920. (1013)

C II, 272/19. Przeciw Kasie ludowej 
w Nieiu, na ręce df rektora Glatta, z mieisea 
pobytu nie wiadomego, wniesiony został do 
sądu powiatowego r  Ntoku przez Franciszkę 
Warchołowską pozew o 520 kor. Na podsta­
wie po iwo wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 16 lutogo *920 o zrodz, 11 rano, 
w tut. sądzie sala Nr 9. Celem strzeżenia 
pra-* tegoż niewiadomego ustanawia się 
p. dr, u  wida F i . ,  adwokata w Niiku, ku­
rak rem,

Teuże kurator zastępować będzie ku- 
rand« w rzecson®j sprawie na koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki cna w sądzie się nie 
ziłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 23 stycznia 1920. (1014)

C. YII 28619. Przeciw Maryi z Ha­
ków Huńko z ZawsU której miejsce po­
bytu jeb. nieznane, wniesiony został do sądu 
powiitowego w S ńatynie przez Matronę 
z Kutzurków Chrapko m Zawału pozew o 
zniesienie współwłasności gruntu. Na pod­
stawie pozwą wyzns zoną zrstała audyeacya 
do ustnej r« zprawy na dz'eń 20 lut" go 1920
0 godz 9 50 pr ed południem w tut, {sądzie, 
biuro Nr 9 Celem strzeżenia praw wspo­
mnianej M>ryi * Huków Huńko ustanawia 
p. dr. Zygmunta Goldstauba, sd*okata 
w Sn atynto, kuratorem.

Tenże krrator i ustępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki osa w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomucnika nie zamianuje.

Sąd powintowy, Oddział VII,
3niatyn, dnia 13 styemia 1920. (1017)

C. 20/20 f i i. I^*n Martyniak ł  Howi- 
łowa wytoczył M ryi Weibowcckiej, Teodo- 
zyi Msrtyaiuk. nieóbjętej masie spadkowej 
po Grzegorzu Martynimiu, oraz nieznanym 
z miejtca o bytu Audruchow', h ieńce i Ja r­
kowi. Martyn ukora upór o zniesienie spół- 
wł»8 *ości realności łwh 852, 855, 764 765, 
953 gminy I wanówkr, Rozorawę ' - j żnaczono 
na ozień 27 lutego b r. g d iu* 11 rano.

Andrucha, Kseńkę i Ju-ka Martyniu 
ków zastępować będz.e kurator adwokat dr.

Feuerstein tak długo, póki pnzrani sami się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie c tom w ią .

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Trembowdaj 20 stycznia 1920. (i019)

O g ł o s z e n i e .
Dr. Ignacy Henryk Hopfiuger wpisany 

rostaf na naszą nstę .dwokaiów z siedzibą 
w Drohobyczu.

Z wydtiała Izby adwokatów.
Sambor, duia 25 stycznia 1920. (1020)

C. II, 32/20, Prze i r  Dominikowi Ku­
ligowi, ktorego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnieBicay zoutał dc uądu powiatowego Nisku 
przez Ignacego Kuliga w Kamieniu posuw
0 uznanie kontraktu m pna rprzodazy. Na 
podstawie pozwu wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 20 lutego 1920 godz. 9 irano 
w tut. sądzie szła po»praw Nr. 9 Celem 
strzelenia praw zegoź niewiadomego ustana­
wia się p. Józefa Dudzika w Kamieniu, ku­
ratorem

Tenli kurator zastępować będzie auraada 
w rzf czonf j jBprłw'e na je^o k^szt i niebez­
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lun pełnomocnik* nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Nisko, dnia 25 stycznia 1920. (1025)

O. III, 20/19 (?). Przeeto Włodzimie­
rzowi Tabaka, właścicielowi realności w Ul­
hówku, Ltórrgo miejsce pobytu j-iit nie 
znane, wniesiony zostoł do sądu powiato­
wego w Unttowie przez Maryę T^bikr r*m. 
Kosodoj właścicielkę icalności n  Ulhówku
1 tow. pozew o unieważnienie pisemnego 
rezporrądzenia ostaiaiej woli ś. p Teodora 
lab jk i, syna Andrzeja, z daty Uh ów ek ,  
12 stycznia 1919 Na podstawie pozwt wy­
znaczoną została anćyencya no nstnej r >z 
prawy na dzień 27 lutego 1920 podzlm 9
r  'd i ołndniem biur-. Nr. 4. Celem strze­

żenia praw Włodzimiera Tabaki ustanawia 
się p, dr. Konstantego Sietocińgkirgo, adwo­
kata w Uhnowto, kuratorem,

Tcuże kurator zastępować będzie Wło­
dzimierza tabakę w rzeczonej sprawie ua 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie cię nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 22 stycznia 1920, (1026)

G. II. 647/19 (1) Jan Misiak, słbga 
dworski w W iclopoiu, wniósł do sądu tutej- 
sieg) pozew przeciw Michałowi Skoozypieo 
z Wujskjtggó i nieznanemu z miejsca pobytu 
Józefowi Skoczypieo o uznanie prawu wła- 
mości pgr. lk. 1919 w Wujskiem Teimin 
do rozprawy wyznaczono na 3 lutego b. r. 
godzinę 11 m. 30 rano w bizrie Nr. 16 tu­
tejszego sądu.

KiFutorera pozwanego ustanawia się 
dr Wilhelma Aleksandrowicza, adwokata 
w Sanoku

Sąd powiatowy, Oadział II.
Sanok, ania 29 grudn a 1919. (1029)

C. II, 15/20. Przeciw Jznowi S e iel- 
sktomu, synnwi Mikołaja z Ostrowa którego 
mie sco pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stoł do sądu powiatowego w R dkaeh przez 
Mikołaia Sto bełskiego, z Otrowa, pozew o 
unieważnienie kontraktu d»rowreuy. pco- 
stawie »ozwb wy. acra n ę  audyencyę na 
dzień 25 lutego 1920 r. godz. 9 Nr. 8. Ce­
lem strzeżenia praw Jana SiebelsL egu, syna 
Mikołaia, istanawia się p. dr. Jnliu«za G;- 
rowskiego, adwokata w Radkacł kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
StehoUkfego, syna Mikołaja, w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i nfobezpidczeitttwn, 
dopóki on w sądzie się nieo zgłosi, lub peJ- 
« omoDoaika nie a  m inu je.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dn.a 20 stycznia 1920. (1035)

F irip $ c
Firm. 51#/lb Bg. A. K  178. Wpis 

firmy pojedynczej. Do reje*tru wpisano dma 
2 sierpnia 1919 r. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Dom bankowy dla przuiny- 
s'u naftowego dr. Laon F .inael we Lwowie. 
Przedmiot przezeiębicstwa: 1 Udzielanie 
potyczek, fiaansowania przedsiębiorstw i za­
kładów naftowych kupno i sprzed iż walo­
rów naftowych. 2. Kupno i sprzedaż na ra­
chunek własny i ober terenów i uprawnień 
naftowTch, kopalń, cdtiałów brutto i netto, 
zakładów przemysłowych i handlowych, su­

rowców i prcduKtów naftowych, narzędzi 
wiertniczych i artykułów technicznych wedle 
obowiązujących ustaw. 3. Poszukiwanie, eks­
ploatowanie i przerabianie ropy i innych 
Państwa ni-zastrzeżonych mioerałów bim- 
miernych. 4 Projektowanie, urządzanie, pro­
wadzenie i admiaistrowaaie kopalń, fabkyg 
i wszelkich innnych zakładów z przesnysłam 
naftowym w związku będących wedh obo­
wiązujących przepisów. Posiadacz: Dr. Loon 
Frankel we Lwowie. Podpis firmy: Firmę 
podpisywać będzie posiadrcz firmy w ten 
sposób, iż pod brzmreniem firmy umieści 
swój podpis: Dr. Leon Fr&aael.

Sąd okręgowy jeb o handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnJa 29 lipca 1919. (666)

KtikBism

A. 196/18 [1). JuUA Dworzau n, wdowa 
po gr. kat, p obo zczu Jostrnie Dworzaninie, 
zmarła dnia 22 lutego 1918 w Zakładzie dla 
obłąkanych w Kulpsrkowie, nie pozostawia­
jąc ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie­
wiadomo czy pozostali dziedzice. Ustanawia 
się zatem p. dr. Józefa Biausteina, adwokat* 
w Tremboi li, kuratorem spadku.

Kto zamierz* zgłosić roszczenie do 
spadku winien u tern donieść temu sądowi 
w ciągu jednego roku licząc oa unio uzisiei- 
szegn i wykazać swe prawa do sgadka. Po 
upływie tego ebasokresu wyda się spadek 
tyn osobom, które wykaż* swe prawa, 
o ileby »aś praw nie wykazano spadea p-zy- 
psdwie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Trembowla, dnia 6 lipcL 1918 (1018 2—3)

A. VI. 426/18 (9). Aleksandr* Kunce- 
wiczównB zmarło we Lwowie, dnia 17 gru 
dnia 1917. Ustawowy spudkoMerca jej ora- 
tonek WfadisJaw Koucewicz syn i. p. Apo- 
linsre^o, nie jest z pobyt i (podrluo w Szwaj­
car,!) ZB&ny. Wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roki od duia rfziś ejszego licząc, 
zgł-sił się w podpisanym sądtie. Po uułyzrie 
tego czasu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy «dz^le jego kuratora dr. Stanisława 
Korytki, adwokata we Lwowie.

Sąd powiatowy S. I., Oddział VI, 
Lwów, dnia 29 styczna 1920 (1051 1—8)

£

LW, 951 (1119 1 - 8 )
K o n k u r s  

na posadę dyrektor* dóbr ziemskich.

Wydział kn jowy byłego Królestwu G** 
licyi i Lodomerri z W. Ks. Krak. rozpisuj® 
im. fonuacyi ś. p, Wiktora hr. B«woroW- 
skiego konkurp na posadę dyrektora] dóbr 
ziemskich tejże fundaczi położ nych w po* 
wiat"eh tarnopolskim i Treicbowelskim w M** 
łopiitece.

Wymagane warunki:
1, Rel;g 'a rzym. kat.
2, Narodiwosć polska.
8. Fachowe wykształcenie agronomi*'

izno-teoretyczne i praktyczne.
4, Dł iższa praktyka na etanoi lakn sa* 

moistnegc kierownika większych g®* 
spodarstw rolny oh i lakowych.

Podanń należy wnosić wprost do Wy' 
dtiałi krajowego we Lwowie i dołączyć o®’ 
pisy świażeetw, tui"i et odpis metryki chrzW 
wrględnib innego dokumenta wyka’ują<J«fl, 
religię i narodowość polską, a zarazem prnc®' 
ftzwiu szczegółowe warunki] co do płacf1 
mieszkania i innych dodatków.

Termin koi kurs11 upływa z dniem obM* 
taiego lutego b. r.

Załączniki podań nleuwzgledaionyoL 
będą li racane,

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 28 stycznia 1930.

An® rtyza»jf8Łi
T. 402/19 (4), Zarządzenie umorzeń1* 

papierów wartościowych. Ni wniosek J*' 
kóba Tarteltaub* podejmuje się postęP0.' 
wanio celem umorzenia wymienionych 
papierów wartościowych, które wnioskodaW®jł 
miały zaginąć. Wzywa się posiadacza ty®? 
papierów, aby je w ciągu jednego rokr ® 
ULia pierwszego ogłoszenia arządzenia 
łożył temu sądowi; także inni intereso^®^

zgłosić swoje zarzuty przeciw wni®8® . 
wi. W razie przeciwnym uznałby ®ąd F
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dpływie tego terminu te papiery wartościowe 
*8 umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Polica asekuracyjna na iycie Tow, ubezp. 
Assecurationi Generali w Tryeście filii we 
Lwowie Nr. 819413 tabela 15 na 5000 K 
płatna w ratach kwartalnych po 70 K 65 h. 
od dnia 7 lipca 1906 na 20 lat płatna do 
rąk ubezpieczonego lub okazicie'a,

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 23 grudnia 1918. (1072)

BdwkU

W *pr»w»*fr usa&nis na iiaarlego
T. 258/19 (3). Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Dmytio Moioł 
włościanin ur. 1 października 1879 w Dzi­
kowie starym i tanjźj ostatnio zanreszkały, 
jako żołnierz b aujtr. 84 p. pospolitego ru­
szenia, d iS ta ł  się z upadkiem Przemy! a do 
Łiewoii roasyjFkiej, ikąa po 24 mai a 1917 
żadnego znaku o swem iyciu nie dał.

Gdy zatem moina przyjąć, te  zaistnie­
ją warunki nstwcwego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ust, 1 ustawy z d iia  81 marca 
1918 L. 128 Dz. p. p„ przeto wdraia się 
na wniosek p, Anny Mozoł postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ateby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym sądowi. 
P. Dmjtra Mozole wzywa się, aby stawił 
się pried podpisanym sądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swem iyciu. Po dniu 
1 czerwca 1920 r. sąd na ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 listopada 1919. (1088)

T. 129/18 (4). Wdroienie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci lika Ohyzs, 
lik o Hyś, ty a Jurka i Pazi, gospodarz 28 
letni z Dzikowa nowego, powołany został w 
roku 1914 do wojska anstryickiego i zaraz 
wysłai. y w pole. Wedle zeznań świadka Fed- 
ka Tarciuctu, został cn zabity w jesieni r 
1914 w bitwie pod Krakowem.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
te Ilko H)S poniósł śmierć, przeto na proś­
bę K atany-y H jś roiniciki w Dzikowie no­
wym , zarządza się postępowanie, celem 
kaowodmenia zaąiłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogóine wezwanie, azcby 
uwiadom ono sąd aa do dnia 20 siycrnia 
1920 o zagiait/nym. Po upływie tego termi­
nu i po przeprowadzeniu i po podjęcia do­
wodów, oędzte rozstrzygnięte o dowodzie 
taszłej Snuerci.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 1 października 1919. (1064)

T. 47/19. Zarządzenie postępowania 
eelem uinama za zmarłego. Józef Rupa syn 
Antoniego i Antoniny, urodzony w Hołow- 
ezyńeach w r. 1882, powulauy zoBtał w r. 
1916 do służty wojskowej i przydzielony do 
65 pułku honwedow. Wedle zeznan przesłu­
chanych bwiadków na parę tygodni pried 
Bożem Narodzeniem l 9 l f  miał zaginiony po­
wiesić się na stacyi ki lejowej w Kóiósmeze. 
Od czasu jak świadkowie słys.eli o śmierci 
Jozeta Kupy, ani oni ani też tona jego nie 
m uli dotąd o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki uatawewego domniemania śmierci 
w myśl § 21 ustawy cyw, i rozp. ces. z d, 
21 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
wdraża tię na prośbę Agnieszki z Semera- 
zów Kapa postępowanie, celem uzn&nia wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza gię wezwanie, aby udzrelono wiadomo­
ści o zaginionym sąaowi albo pana adwoka­
towi dr. Sewerynowi Kimelmanowi w Czort- 
kowie, któiego ustanawia się kuratorem,

Józefa Kupę o ile przy tycio pozostaje 
wzywa się, aby przed niiej wymienionym 
sądem stawił się, lub winny spcsob uwiado­
m i o swem tycia. Fo dniu 15 lipca 1920 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o uznan.u za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Ozortków, 26 grudnia 1919. (1094 1 - 8 )

T. IV. 66/19 (2j. Wdroienie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Donie­
sieniem sekcji wywiadowczej Czerwonego 
Krzyża w Krakowie z 17 grudnia 1917 iwy.  
ciągiem z i.sty strat Nr. 209 wykazano, te 
Micbał Gąsior syn S.anisiawa i Zofii uro­
dzony w Bóbrce duia 11 września 1883 wy­
jechał z początkiem wojny, t. j. w sierpniu 
1914 z boDrki na wojnę i n iał zginąć w d 
4 marca 1916 sa polu bitwy w Karpatach.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo* 
dobnem, te oiooa wymieniona poniosłF 
śmierć, przeto na prośbę Hsleny zBymmów 
Kąsiorowej wdraia się postępowanie, celem

udowodnienia jej śmierci, a zarazem ogła- 
■za się wezwanie, aby do dnia 1 czerwca 
1920 albo sądowi albo p. ad w. dr. Maksy­
milianowi Lipińskiemu w Jaśle, którego się 
zarazem kuratorem związku małżeńskiego 
ustanawia, udzielono wiadomości o zaginio­
nym. Fo upływie powyiszego ezasokresu i 
po przeprowadzeniu dowodów są l orzeknie 
ostatecznie o wniosku

Sąd okręgowy, Oddział V.
Jasio, 18 listopada 1919, (1995)

T. 98/19 (3). Wdroienie postępowania 
celem uznania Iwana Panasiuka za zmarłego, 
Iwan Panasiuk syn Matwija i Maryi, gospo­
da; z w Kadłubiskach pow. Brody, wstąpił w 
fsidziemiku 1915 do sruiby wojskowrj. Osta­
tnio pijał do swej tcny Katarzyny Fanasink 
25 maja 1917 z frontu włoskiego i od tego 
czasu zaginął, a wszelkie poszukiwania za 
nim pozostały bez skutku,

Gdy zatem moina przyjąć, te zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
L, 2 u, c. i § 1 i 2 ustawy z doi. 81 
marca 1918 L. 128 Dz. p. p., przeto na 
prodbę jego iony Katarzyny Panasiuk wdra­
ża się postępowanie, celem uznania Iwana 
Panasiuka syna Matwija i Maryi za zmar­
łego . Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aZeby udzielono sądowi lub kuratorowi p, 
adwokatowi dr. Hjssiowi w Złoczowie, któ­
rego się zarazem obrońcą węzła małżeńskie­
go ustanawia, wiadomości opowyt wymienio­
nym. Iwana Panasiuri wzywa się, abypri jd 
niiej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwisdomił o swem tyciu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
grudnia 1920 roku orzeknie o uznania za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Złoczów, 3 grudnia 1919, ( li0 9 )

T, 22/19 (4). Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni S ekierka 
urodź. 1 lutego 1683 w Manastercu powie­
cie Zydaczowskim, rei. gr. kat., eyn Stefana 
i Anny, ostatnio rolnik z Manastercu, oie 
mony dnia 14 listopada 1907 z Tacyanną, 
córką Szymona Grabowskiego, powołany zo­
stał 1 sierpnia 1914 do służby przy 9 p. p. 
wojsk auutryackicn i od tegu czasu nie było 
o mm żadnej wiadomości.

Gdy latem moina przyjąć, te  zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w mysi §24  
L 3 u. e. i ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdraZa się na proś­
bę jego tony Ta yanny Sokiersa postępowa­
nie, celem uznania aa zmarłego, zaginio­
nego. Wydaje się pizeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi albo kuratorowi pana 
dr. Nasonowi Fichnerowi, adwokatowi w 
Stryja, którego zarazem ustanawia się obroń­
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym. Antoniego Sókierkę wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w inny sposob dal znać o sobie. 
Sąd tutejszy na ponowny wniosek po dnin 
15 sierpnia 1920 ruzstriyguie o uznaniu za 
zmarłego,

S^d okręgowy, Oddział IV.
Sl/yj 10 stycznia 1919. (1009j

T. 566/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Paweł Baj- 
car ur. 17 czerwca 1886 w Suchowoli pow. 
Gródek, syn Tymoteusza i Eudokii, rolnik 
sta ll w Suchowoli zamieszkały, z ogłosze­
niem ogólnej mobilizauyi wstąpił w szeregi 
armii austr. Ja to  żołnierz tejże armii brał 
udział w walkacn i wedle potwierdzenia biu­
ra Czerwonego Krzyża z 10 kwietnia 1917 
zaginął od 6 czerwca 1916. Od tego czasu 
nie ma o nim żalnej konkretnej wiadomość.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w mysi § 24 L. 2 ustawy cyw,, zarządza 
się na wniosek Kaśki Bajcar postępowa­
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aZeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo adwokatowi dr. Maroeiemu Bu- 
berowi, którego ustanawia się kuratorem. 
Pawła Bajeara wzywa się, ażeby stawił się 
przed podpisanym sądem o ile Żyje, lub w 
inny sposob dał znać o sobie. Po dniu 1 
lipca 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział V1L 
Lwów, dnia 16 grudnia 1919. (1067)

T, 15/19 (4). Wasyl Opar ur, w roku 
1880 w Stęinicy, tolnik w Baligrodzie, wy­
ruszył na wojnę w sierpniu 1914. Od kobra 
1914 roku nie było od niego żadnej wiado­
mości.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde 
go, ktoby o tycia Wasyla Opara miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał znać o tern 
sądowi Jub kuratorowi nieobecnego adwoka­
towi dr, SIączce w Szuoku w przeciągu 6

mieeięcy od daty ogłozenia tego werwania, 
t. j. najdalej do dnia 1 września 1920. Jeieli 
sąd do tego czasu nie otrzyma żadnej wiado­
mości o iyciu Wasyla Opara uzna go z* 
zmarłego, a małżeństwo jego z Maryą Opar 
za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego Wa­
syla' wpara i obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia sąd dr. Wojciecha Slączkę adwo­
kata w Sanoka,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 6 styeania 1920. (1008)

T. JV. 33/19 (5). Wdroienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Józefa Ma- 
leka. Jóief Mazek rodem z ińagouyc, zamie­
szkały w Iwierzycach powiat Ropczyce, re­
zerwista przy pułku artyleryi (haubice Nr. 
10, baterya 1), powołany w czusie mobili­
zacji w r, 1914 do pełnienia służby woj­
skowej udał się do Pizemyśla, gdzie do tego 
samego pułku przydzielony, wyruszył nastę­
pnie z końcem sierpnia 1914 na pole walki. 
Ostatn ą wiadomość o życiu jego otrzymała 
żvna jego jó za a  z Filipków Ma tekowa w 
dniu 15 sierpnia 1914 r. z doniesieniem, ze 
wyjeżdża na front me podając adresu, gdyż 
nieśna swego miejsca przeznaczenia. W dniu 
9 września 1919 Paweł bzezęch pełniąc słu­
żbę przy trena h wraz z Fi an; iszkiem F  lip 
kiem spotkał się przypadkowo na drodze pod 
Lublinem z Józefem Mazekiem, ktćry w roz­
mowie oświadczył mu, ie  jest chory, ie go 
odwożą do szpitala do Janowa w Królestwie. 
Siczęch skonstatował wówczas naocznie, że 
Józef Mazek bardzo źle wyglądał, był żółty 
ne twarzy i całkiem zmień ony. Te spustrze - 
żenią zakomunikował zaraz Franciszkowi Fi­
lipkowi, t  za dwa tygodnie później Wojcie­
chowi Twardowskiemu.

Od tego spotkania Paweł Siczęch nie 
widział już więcej Józefz. Maska, a Józef So­
kołowski n czelaik gminy z Iwierzyc stwier­
dził, iż od września iub października 1914 
po wręczeniu dwóch kartek korespondencyj­
nych Józefie Mazkowej od męża jej zaginio­
nego Józefa Mazka nic ma w gminie żadnej 
wiadomi ści czy tenżs Józef Mazek żyje 
lub nie.

Gdy zatem moina przyjąć, ie istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 ust. cyw. i § 1 ces. rozp. z dnia 
12 października 1914 Nr. 276 Dz. p. p. i 
ustawy a dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p. p zarządza się na prośbę Józefy z Fi.ip- 
ków Mazckowej postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a Mirażem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono sądowi 
lab Józefowi Sokołowskiemu, naczelnikowi 
gminy w Iwierzycach Gz. I., którego usta­
nawia się kuratorem, wiadomości o zaginio­
nym. Obrońcą węzła małżeńskiego ustana­
wia się p. adwokata dr. MbSsora,

Józefa Mazeka wzywa s ię , ażeby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
mny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
sierpnia 1920 roku sąd na ponowny wnio­
sek oneknie ostatecznie o uznaniu za zmar, 
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Tarnów, 22 maja 1919. (1031 1 - 8 )

T. IV. 86/19 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Stanisraw 
Modarski urodzony w r. 1874 w Tizetrze- 
winie i tam. zamii szkiły, powołany do służby 
wojskowej w roku 1914 przydi elony do 13 
piiku landśturmu b. armii austr. z wiosną 
1916 udzł się na front, a od czerwca 1916 
nie dał o sebie żadnej wiadomości i wieść 
o nim zaginęła.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemania śmierci z § 1 ces. 
rozp. z d. 31 maica 1918 L. 128 Dz. p. p., 
przeto wdraia się na prośbę' Katarzyny Mor- 
darskiei z Trzctrzewiny postęwanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Bsrbaekiumu, 
adwokatowi w Nowym Sączu wiadomośei o 
powyż wymienionym, a zaginionego wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lab w inny sposób dał znać o sobie. Sąd 
tutejszy na ponowny wniosek po dniu 30 
czerwca 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 22 listopada 1919. (813)

T. IV. 29/19 (6). Wdroienie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Stanisła­
wa Ciężadły Stanisław Ciężadło z Lisiej 
góry, powołany w r. 1914 w czasie mobili- 
zaayi do służby wojskowej jako szeregowiec 
4 kompanii 3 t pp. obrony krajowej, wyru­
szył niebawem na front rossyjiki. Według 
zeznań świadka Wincentego Czopa, z którym 
razem przy tym samym oddziele pełnił s łii-  
bę wojskową, S anisław Ciężadło brał udział 
w ustawicznych walkach z wojskami rossyj- 
skiemi a w dniu 27 sierpnia 1914 w okolicy 
Lublina za Zakrzówną w ataku ne wojska 
jose/jakie poległ, co świadek naocznie stwier­

dził, oglądnąwszy Stanisława Ciężadło na 
drodze, gdzie leżał zabity. Świadek ten za­
uważył, że Ciężadło był ranny w n gę. nad­
to słya-ał od Świątka, że b?ł również i 
w pier-i raniony. Ostatnią wiadomość o jego 
iyciu otrzymała żona Tekla Ciężidło w sier­
pniu 1914,.odtąd zresztą żadnej wiadomośei 
nikt o nim nie otrzymał,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę M cyanny Msrchut i 
Ten i Ciężadło wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zrszłej śnr : r r ,  a zara­
zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 20 
maja 1920 albo sądowi albo p. dr. M chało­
wi Skowrońskiemu, adwocatowi w Tarnowie, 
którego ustań awie się kuratorem, uddelono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
termmu i po przeprowadzeniu dowodów, tut. 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów dnia 20 lipca 1919. (1082 1—8)

T. IV. 109/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Podpora z Burcie, urodt. w r. 1876 i tam 
zamieizkały, wyjecnai w r 1909 do Ameryki 
i od tego czasu nie dai o sobie znać o sobie 
znaku życia i wieść o nim zaginęła,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1 ces. rozp, z 12 października 
1914 Nr. 276 Dz. u. p,, przeto wdraża się 
na prośbę Anny Podpora z Burcie postępo­
wanie, celem uznania za zmarłego, zagi­
nionego Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aDy udzielono sądowi wiadomości o po­
wyż wymienionym, a zaginionego wzywa się, 
aby stawił się pried niZej wymienonym są­
dem, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
iyciu Sąd tutejszy na ponowny wniosek po 
dniu 1 grudnia 1920 orzeknie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 4 listopada 1919, (810)

T. IV. 20/18 (9). Zarządzenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego. L-ton Ru­
dolf Bernhard, kapitan 57 pułku piechoty, 
urodzony w r. 1879, przed wybuchem wojny 
w Tarnowie siaie zauieszk<ły, wy.uszył w 
pole w pierwnych dniach sie pnia 1914 r.
i brał udział w walkach armii Dankla pod 
Kraśnikiem i Lublinem,

Ż początku pisywał do żony śp. Anny 
Bernhard i do JuewnycL, a ostatnia kartka 
jaką otrzymała żona jego sp. Anna Bernhard 
była z dnia 4 września 1914 roku. Od tego 
czasu nie ma o niem iadn-j Wiadomości. 
Wskutek dochzdzeń d wiedziała się rodź na,
ii kapitan Leon Rudolf Bernhard b ał je ­
szcze ud-iał w potyczce pod Lipą nad Banem 
dnia 12 września 1914 i żn od tego czasu 
ślad za nim zaginął. Odiąd wymienimy wy­
kazany jest, jak wykazuje p^smo lilrwmatury 
wojennej i pismo dowództwa 57 pułku p.e- 
choty wojsk polskich z dnia 21 listopada 
1918 w Wiedniu z dnia 9 grudnia 1915 r, 
jako zaginiony.

W toka dochodzeń w tym celu prze­
prowadzonych porucznik Slaniuław Gerlach 
zaprzysiężony podał, ii wraz z kapitanem 
Leonem Rudolfem Bernhardem dnia 12 wrze­
śnia 1914 r. podczas odwrotu armii austrya- 
ekiej brał udział w potyczce pod Starą Lipą. 
Stoją*, w linii bojowej usłyBZuł ok.ło 5 po 
południu głośny k n jk , a obróciwszy się, zo­
baczył kapitana Bernharda w klęczącej po­
zycji i trzymającego się za brzuch. Porucznik 
Gerlach przybiegł ku kapitanowi Bernhtr- 
dowi, aby mu dzielić pjmoey, który mu na 
to odrzekł: „Zostaw mnie, ja już jestem zgu­
biony". Następnie porucznik Gerlach kazał 
czterem żołnierzom odnieść kapitana Bern­
harda z pola walsi, lednak żołnit-rie ci pa­
dli od kul, sam zaś pjrncinik Gerlach tra­
fiony czterema kulam’ w brzuch, padł na 
zi m;ę i stracił przytomność, a następnie do- 
Slał się do niewoli rossyjsaej, gdz e poszu­
kiwał za kapitanem Bernhardem, lecz bez­
skutecznie.

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
waiunki ustawowego domniemania w myśl 
§ 2 4  i § 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p., zarządza się na wniosek małol. 
Heleny Bernhard siostry zaginionego, postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłe, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiaaomości o zaginionym 
sądowi albo p. Kazimierzowi Munsowi, ad­
wokatowi w Tarnowie, którego ustanawia się 
kuratorem. Leona Rudolfa Bsrnharda wzywa 
się, aby stawił się przed niiej wymienio­
nym sądem lub w innyspouób dał znać oso­
bie. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Tarnów, 25 listopada 1918, (1033 3—3)
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Tabela zamiany Koron na larki
i odwrotnie wedle ustawowej relaeyi 1 Korona 
5-6 do 1,000.000 — Cena Mk O.
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W niedziele i święta 3  przedstawieni o godzinie 4 i 730. — Bilety wcześnie: do nabycia w składzie papieru

S. Gabriela, ul. Legionów 1. 3.

GALIC. A K C Y JN Y

Bank Bipoteczny we Lwowie.
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K rakow ie
C zerniow cach
Ta rn o p o lu

^ [E K S P O Z Y T U R Y  i

w  Stanisław ow ie 
w  Podw ołoczyskaeh 
w  Now osielicy

K a p ita ł a k c y jn y  30 -0 00.000 k o r.
R e ze rw y  22 l8f8.900 k o r.

K A N TO R  W Y M IA N Y
lombarduje i sprzedaje

b6°|0 Polską Pożyczkę Państwową
k o p iu je  i  s p r z e d a j e  wszeLri, papierr wa; k  ^ciowe i monety po najdokładniej­

szym kursie dziennym, n i e  l i c z ą c  i  a d n e j  p r o w i z j i .

Udziela wszelkich iuiorm. «yj cu do pewnej i korzystnej l o k a c j i  k a p i t a ł ó w .  . 
W s z e l k ie  k u p o n j  i w y lo s o w a n e  p a p i e r j  w a r to ś c io w e  wypłaca się bei 
potrącenia prowizyi i kosztów. — B e z p ł a t n e  p r z e g t ą u a n i e  numerów losów i in 
u /eh  papierów podlegających losowaniu. — K J b e z p ie c a e n ie  lo s ó w  przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ. D E P O Z Y TO W Y
przyjmuje wkładki n<• rachunek bieżący od 5 0 0  k o r .  począwszy, wydaje na wkładki 

k s i ą i e c z k l .  —  Kwoty do 3 0 0 0  k o r .  wy p ł a c a  b e z  w jp o w  lu d z e id a .

SC H O W K I D E P O Z Y TO W E
( S A F B  D i s P O U T b ) .

w kasacn stalowo-pancernych do wyłącznego uiytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i ay ;kretni przechowywać moina papiery wartościowe, do-

kumenta i kosztowności.
Przedruku nie płacimy.

L, 24/111. 1.
Ogłoszenie przetargu.

Stanisławowska Dytekcya ko ejowa sprieda 
w drodze ogólnego przetargu około S.fcbO ton sta­
rego ielaza mostowego, pochodtącego te zniszczo­
nych mostórf kolejowych.

Z powyższej ilości sprzedane być moie około 
180 ton „loco wagrn stacya kolejow-* dalszych 
około 1500 ton sjrzed nycn będzie loco skl do- 
wisko przy moście w kawałkach ciętych, odpowia­
dających przeważnie swą dł gością wymiarom we- 
zów kolejowych. Następną parcyę stanowią zni­
szczone konstrukcje mostowe, nierozebrane z tego 
około 300 ton łatwiejszych do rosbórki i zdało - 
wsnie, zaś około 680 łon cięższych do załado­
wania.

Geny w ofercie podać należy na każdą party? 
żelaza z osobna. Oferujący zł żyć mustą pisem ne 
zobowiązanie, że zakupione żelazo nie będzie wy­
wiezione poza granice Pańetwi.

Bliższych szczegółów udzieli Wydział Dro­
gowy podpisanej Dyrekcyi, ustnie lub na żądanie 
pisemnie, za nadesłaniem porta na poleconą prze­
syłkę.

Jako zabezpieczenie dotrzymania umowy,, 
mają oferenci złożyć rownocreśnie wadyum w wy­
sokości 5 proc. od oferowanej sumy w gotówce 
lub odpowiednich papierach wartościowych w ka­
sie Dyrekcyi kolejowej w Stanisławowie.

Oferujący pą związani ofertą priez przeciąg 
sześciu tygodni c l  dnia otwarcia ofeit. Dyrekcya 
zastrzega sobie prawe swobodnego wyboru między 
oferującymi wedle własnego uznania, bez podania 
powodów.

Oierty należycie ostemplowane, w kopertach 
opieczętowanych i opatrzonych napisem „Oferta 
na kupno starego żeluża mostowego” wnosić na­
leży do Dyrekcyi kolei państwowych w Stani i/a- 
wowie najpóźniej do dnia 15 marca 1920, godziny 
12 w południe. Otwarcie ofert przy które m ofe­
rujący mogą być obecni, nastąpi tugo samego dnia 
o godzinie 13 tej.

Ofeny wuienone po wyż wym enionym ter­
minie, jakoteż nie odpowiadające warunkom ni- 
nirjs'cgc rozpisania lub obejmujące partye mniej­
sze niż 100 ton żelaza, Dędą od rozprawy wyłą­
czone.

Stanisławów, w lotym 1920.
W y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o  w  j e h .

Z a p ro sze n ie
na

W aliie Zgromadzenie
członków „ZwiązKu Gospouaroaegou M. S 0. Dz. IV., które 
odbędzie sit w niedzielę dnia 16 lutego b. r, o godz, 6 po 
południu w budyń/'i szkoły męsmej im. aw. Antoniego, 

przy ulicy Głowińskiego.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z ozynnośef Dyrekoyi 
założenia związku po koniec r 1919.

ii. Wniuski Ka-ty nadzorozej aj w sprawie udzielenia 
Dyrekcyi absoiutoryum; bj w sprawie rozdziału czystego 
zysku.

4. Wybór uzupełniająoy: 2 dyrektorów, 2 zastępców 
i 2 ozionkóti f auy  nadzorczej — w miej„ee ustępująoych. 

6, Wnioski i interpelaoye.
I  wów, dnia 20 itycznia 1920.

D yrekcja;
Kalinowski. 1183 Stojanowskl.

za czas od

L. 63.
Konkurs.

Dyrekcya krajowej średniej Stkoły rolniczej w Czernichowie ogłasza 
niniejszem, na mocy rozp. Wydziału krajowego z dnia 20 bm, LW. 1863, 
konkurs na 6 posad nauczycieli w tejże szkole a mianowicie:

1. przedmiotów ogólnie kształcących (język polski i ewent. niemiecki, 
geogrtiia, i historya),

2. nauk przyrodniczycu, matematyki i fizyki,
3. chen.il ogólnej i technologii rolniczej,
4. rolnictwa z nauką o gleboznawstwie i nawożeniu,
5. mechaniki rolniczej i iużynioryi wiejskiej, oraz gemetryi i geometryi 

wykrećlne),
6. organizacyi i zarządu gospodarstw wiejskich, oraz ekonomii i staty­

styki rolniczej,
tudzież na 1 posadę prefekta Internatu szkolnego.
Do posady nauczyciela przywiązaną jest płaca roczna obecnie jaszcze 

według etatu przedwojennego w kwocie 2520 Mk, dodatek aktywalny 420 Mk. 
mieszkanie w nalarze. oraz prawo do 5-CiU dodatków 5-ietnich każdy po 350 
mk rocznie, a naato dodatki wojenno-drożyżniaue od 6451 Mk uo 10.770 Mk, 
tudzież t. zw. dodatek kwartalny od 980 Mk do 2072 Mk rocznie zaleznie 
od stanu rodziny, według norm w Państwie obowiązujących. Zapowiedziane 
podwyższenie płac urzędników w Państwie znajdzie także zastosowanie wzglę­
dem nauczycieli krajowych szkół rolniczych. Kandydatom szczególnie ukwali- 
fiiowanym' skłonny jest Wydział krajowy przyznać wyższe pobory według 
umowy.

Do posady prefekta Internatu przywiązaną jeut płac roczna 1680 Mk 
mieszkanie w naturze, ^ a z  prawo io  5-ciu dodatków 5-iettuch kaidy po 210 
Mk rocznie. Dodatki kwartalne od 700 M* du 1652 Mk rocznie, a dodatki 
wojannu-drotyżbiane od 4561 Me do 8677 Mk rocznie zależnie od stanu 
rodz;ny.

Powyższe posady będą nadane prowizorycznie, a stabilizacja nastąpić 
może po roku zadowalniającej służby za zgodą Władz, o ile kandydaci po­
siadać bęaą pełne kgahfikacye, wymagane od nauczycieli w średnich szko­
łach rolniczy h,

O bliższe infoimacye należy zgłaszać się do Dyrekcyi Szkoły, dokąd też 
kandydaci o powyższe posady winni wnosić podania najpóźniej do duia 1 marca 
,920. Do podania dotąeiyć należy: metrykę urodzenia, życiorys oraz świa­
dectwa i ewent prace naukowe, udowadniające kwahfikacye do zajmowania 
powyższych posad.

W Gzer.tichowie, dnia 28 stycznia 102C.
958 2—8 D y re k to r.

D r n k a r u u  J g n a c e g o  J a e g e r a
we £vovie, ni Sykstasl? L 33

urządzona \ edle nąjnowszej leońniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten Lakrei wohodząoe 

i _ybi i i itarannie. 3101

D E N T Y S T A (4166 2 -8)

Dr. J a k ó b  O w i ń s k t
pi acowaia deatyit.-iechuiczaa, Haiicka 1.

L f t ia r n ie  s t a je n n e  naftowa
poleca najtaniej

Ludwik Hoszowski
GŁÓWNY b&UAtf FARB I  MATURY AŁ® W 

L w ó w , ul- A k a d a m le k a  I. 3 .

I K R O C H M A L
r  Iit-i rt a U I n Ir a+ Ir i on- n i

„ E Ł Y S Z C Z “, 
przewyższający 

swą dubroeią krochm al z kotkiem , nie zaw iera żadnych 
szkodliw ych domieszek i dm tego nie psuje bielizny. 

DO NABYCIA V  SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY Z1EMBINSK1EJ, FREDKY 9.

NAPRAWY AUTOMOBILI
i pługu w motorowych
uskuteczniają B z y b k o  i d o k ł a d n i e  w arsta ty  

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1131 1 - 3

: „ M O T O R “  =
L W Ó W  ,u l. K o p e rn ik a  1. ZA

F irm a  P o lsk a
w  C z ą s t o c h e w l*

-■oszukuje 
P > z* d s4  • l / l a l in w i

fabryki olejów minBrainyob, 
sm.rów, benzyny i t. p. 

Zgłoszenia: C a ę n to c lio w ., 
A. O trąbeb  d la  0 .  UL.

990 1 - 3

Pojelyncze eiuumolane

„Gazaty Lwowskiej"
nanywać można 

w Eksped?eyl „Ga­
zety LwowajKlej^y 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, perter.

C n o r o b y  ż o łą d k i.,
iiiit.it, obsu uiccle. 
hemoroiu} m:ia. „szwajcarshiB

[prRie zioła dis 
i bauera". surieiiB 
aptelri, sKiadT 

ajteciue.
Hurtownie; W. G. Muszyński Piitayśl

Jk lo b a  i ta r ia a , inteligenta#. 
V  będaea w strasznem p o łf 
żeniu, chora, płosi tero* lito- 
toiwe o pomoe. WanCa Mil'* 
woiea ul. tw. A*Io* b| o  1. ' ■

4■  przyjmuje do naprawy
v Bcgi-mii Czelewski
Lwów, Fruolaalunńu. !• h

Aparaty jotogra- 
J ic z n e
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